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PRYMAS POLSKI PRZYJĄŁ WAŁĘSĘ
Jan Paweł II Zaatakował Mafię

GDAŃSK — Kościół Mariacki

przeliczenia głosów z tym, że koszty 
tego przeliczenia musi pokryć po­
konany -z własnych funduszy. Jak 
wiadomo, Stevenson nie ma dosta­
tecznej gotówki, bo zaciągnął długi 
na kampanię, jaką prowadził.

W myśl nowego prawa stanowego 
regulującego sprawę przeliczania gło­
sów, o zwycięstwie jednego kandy­
data nad drugim ma zadecydować ze­
spół sędziowski składający się z trzech 
sędziów stanowego Sądu Najwyższego.

Sędziowie mają ogłosić swą decyzję 
nie później, jak 180 dni po zgłoszeniu 
pretensji i żądaniu przeliczenia gło­
sów, tzn. w tym wypadku do 1 maja br.

Zaprzysiężenie nowego gubernatora 
tradycyjnie odbywa się 10 stycznia.

Ustawa stanowa przewiduje, że za­
przysiężony zostanie obecny guber­
nator, a dopiero po ogłoszeniu decyzji 
sędziów w maju, sprawa zostanie od­
powiednio uregulowana.

Spadają Ceny
Benzyny

Chrysler Wznawia 
Negocjacje z UAW

Detroit (UPI) - Borykająca się 
z poważnymi trudnościami finanso­
wymi kompania samochodowa Chrys­
ler Corp, twierdząc, że w zasadzie 
nie byłoby jej stać na wypełnienie 
warunków kontraktu odrzuconego 
przez robotników, podejmie nowe roz­
mowy z reprezentantami Unii Pra­
cowników Samochodowych (UAW), 
celem jak najszybszego zlikwidowa­
nia fatalnego wpływu jaki na jej fi­
nanse wywiera strajk kanadyjskich 
robotników. Rozmowy zostaną otwar- 
re już dziś, jednocześnie w Detroit i 
Toronto.

Kanadyjczycy odrzucili ofertę o nie 
podnoszenie płac podobnie zresztą jak 
robotnicy z fabryk amerykańskich, 
którzy jednak głosowali przeciw po­
dejmowaniu strajku przed upłynię­
ciem obecnego kontraktu.

Początkowo dyrekcja Chryslera 
twierdziła, że nie będzie prowadzić 
negocjacji z Kanadyjczykami do­
póki nie osiągnie porozumienia z Ame­
rykanami, czyli najwcześniej w stycz­
niu.

Wezwał Młodzież 
Do Walki 
z Przestępcami
Apelował o Pomoc 
Ofiarom Trzęsienia 
Ziemi z 1968 Roku
Palermo, Rzym (UPI) - papież 

Jan Paweł II przybył w sobotę na 
Sycylię, dosłownie w kilka godzin 
po kolejnych krwawych rozgrywkach 
mafii, w których zginęły 4 osoby.

Lokalni przywódcy duchowni wypo­
wiedzieli szajkom bandyckim wojnę 
“duchową”, celem położenia kresu 
przestępczości i omycia Palermo ze 
złej sławy światowej “stolicy zbro­
dni”.

Papież wylądował najpierw w doli­
nie Belice, gdzie w 1968 roku na­
stąpiło potężne trzęsienie ziemi, w 
którym zginęło 300 osób. Dziś, w 
dolinie tej w barakach wystawio­
nych wkrótce po trzęsieniu, by dać 
bezdomnym tymczasowe schronienie 
nadal mieszka około 40,000 oczekują­
cych na nowe mieszkania.

Los tych ludzi wawarł na .Ojcu 
Świętym potężne wrażenie. Biorąc 
ich w obronę i wskazując na konie­
czność poprawy ich życia, Jan Pa­
weł II apelował: “Na cywilizowanej 
Sycylii, bogatej w historię i trady­
cje rodzinne, baraki dla bezdomnych 
są znakiem poniżenia i opuszczenia 
rodaków w potrzebie. Wzywam po­
lityków, administratorów, budowni­
czych i każdego obywatela do wyka­
zania poczucia odpowiedzialności za 
ludzi tragicznie dotkniętych przez 
los”.

Przed wylądowaniem w Salapa- 
ruta, Papież obleciał ten rejon he­
likopterem, by naocznie sprawdzić 
rozmiary zniszczeń i odbudowy.

W mieście tym miejscowa lud­
ność zgotowała dostojnemu gościowi 
serdeczne przyjęcie.

W przemówieniu do sycylijskich 
biskupów w grudniu ub. roku, Pa­
pież wzywał do przywrócenia dobre­
go imienia tej wyspie i potępiał tzw. 
“omertę”, czyli praktykę zachowy- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Matka Królowej
Brytyjskiej 
w Szpitalu 

Londyn (UPI) - Matka Królo­
wej brytyjskiej Elżbiety przewie­
ziona została dzić pospiesznie do 
szpitala. W przełyku liczącej lat 82 
królowej-matki utknęła ość rybna.

Rzecznik Clarence House — rezy­
dencji królowej-matki oświadczył, 
że zabieg usunięcia ości byt pomyśl­
ny i matka królowej znajduje się 
w dobrym stanie zdrowia.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 22 li­

stopada — Cecylii.
Jutro wtorek, 23 listo­

pada — Klemensa i Felicyta.
Pojutrze środa, 24 listo­

pada — Jana i Flory.

Zima Wypiera 
Indiańskie Lato

(UPI) — Indiańskie lato zaczyna 
stopniowo ustępować pod naporem 
coraz bardziej opadającej tempera­
tury i lekkich opadów śniegu, noto­
wanych na Wielkiej Równinie Pre­
rii.

Nad północną Kalifornią przeszły 
burze z piorunami. Burze notowano 
również nad Zatoką Meksykańską i 
w środkowym rejonie wybrzeża at­
lantyckiego.

W szerokim pasie, przylegającym 
do granicy kanadyjskiej, notowana 
jest temperatura, spadająca po­
niżej zera. W Spokane, Wash, spadio 
trzy cale śniegu. W miejscowości 
Havre, Mont, notowano ubiegłej nocy 
9 stopni poniżej zera.

Na szerokim obszarze, ciągnącym 
się od Montany aż po Minnesotę, 
notowane są opady śniegu.

POGODA
Dzisiaj przeważnie pochmurno 

i stopniowy spadek temperatury, 
najwyższa do 47 F (7 C), szanse 
deszczu, a nawet śniegu.

Jutro również pochmurnie i 
chłodno, najwyższa temperatura 
do38F(4C).

Wschód słońca o godzinie 6:46 
rano, zachód o godz. 4:25 po poł.

Francuski Rząd 
Wiedział

Washington (ST) — Mimo rzeko­
mego zaskoczenia rząd francuski wie­
dział, że prez. Reagan ogłosi wspól­
ne porozumienie między USA a za­
chodnioeuropejskimi sprzymierzeń­
cami w sprawie warunków zniesienia 
embargo na wysyłkę technologii do 
gazociągu syberyjskiego.

Oświadczenie Francuzów, że nie 
wyrazili zgody na tego rodzaju po­
rozumienie, zdumiało pozostałe rzą­
dy, przekonane, że nikt z zaintere­
sowanych nie będzie stawiał oporu. 
Warunki omówiono na kilka dni 
wcześniej z przedstawicielami ich 
ambasad w Washingtonie.

Allan Wallis, podsekretarz stanu 
do spraw ekonomicznych, telefono­
wał do Paryża godzinę przed ujaw­
nieniem porozumienia przez prez. 
Reagana. Wallis otrzymał potwier­
dzenie zgody rządu francuskiego na 
warunki stawiane przez Reagana; 
drobne zastrzeżenia wysunięto jedy­
nie przeciw pewnym sformułowa­
niom.

Los Angeles (UPI) — W ciągu ostat­
nich ośmiu tygodni ceny benzyny 
wykazują tendencje spadkowe. Od 
października ogólnie, ceny te zmniej­
szyły się o $0.162, dochodząc w nie­
których rejonach kraju poniżej $1 za 
galon.

Niższe ceny są wynikiem 1.5-pro- 
centowego spadku w porównaniu z ub. 
rokiem. Przeciętna cena benzyny na 
terenie całego kraju (łącznie z podat­
kami) wyniosła $1,2464 centów.

Wysłannik U.S. 
Ostrzegał

Przed Masakrą
Jerozolima (CT) — Specjalny wy­

słannik Stanów Zjednoczonych Morris 
Draper oskarżył z całą stanowczo­
ścią Izrael, oświadczając, że kraj ten 
ponosi odpowiedzialność za masakrę 
w Bejrucie. Fakt ten ujawniony zo­
stał w niedzielę, gdy zeznawał jeden 
z przedstawicieli izraelskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

Bruce Kashdan, urzędnik łączniko­
wy ministerstwa spraw zagranicznych 
w Bejrucie, oświadczył, że Draper 
zatelefonował do niego i zażądał za­
przestania masakry. Jednocześnie 
Kashdan przyznał, że dopiero wów­
czas. gdy zadzwonił Draper, przed­
stawiciele władz izraelskich dowie­
dzieli się po raz pierwszy o masakrze.

Kashdan zeznawał przed składają­
cą się z trzech osób izraelską komisją 
prawniczą, która prowadzi dochodze­
nie w sprawie popełnionej w dniach 
16-18 września masakrze w obozach 
uchodźców palestyńskich w zachod­
nim Bejrucie. Władze amerykańskie 
nie skomentowały na razie treści tych 
zeznań.

Kashdan oświadczył, że po raz 
pierwszy rozmawiał z Draperem w 
piątek, 17 września, gdy przedstawi­
ciel Stanów Zjednoczonych przekazał 
pogłoski na temat rzekomych mor­
derstw popełnianych przez nieziden­
tyfikowanych bliżej żołnierzy w obo­
zach dla 'uchodźców, Sabra i Chatila. 
Nadeszły również doniesienia o mor­
dowaniu pacjentów w szpitalu dla 
umysłowo chorych Akka w Bejrucie 
Zachodnim.

Przedstawiciel izraelskiego mini­
sterstwa spraw zagr. przyznał jedno­
cześnie, że Draper doniósł mu o obec­
ności w Bejrucie Zach, oddziałów 
milicji chrześcijańskiej — falangistów 
pod wodzą Amina Gemayela. Draper 
ostrzegł wówczas, że wprowadzenie 
dc akcji falangistów przynieść może 
jak najgorsze rezultaty.

Gorączka Na Rynku 
Meksykańskim

Meksyk (UPI) — Meksykański mi­
nister handlu, Jorge de la Vega po­
wiedział w wywiadzie dla prasy, że 
rząd analizuje możliwości podniesie­
nia cen cukru i innych towarów pierw­
szej potrzeby.

Następnego dnia sklepy w stolicy 
świeciły pustkami. Ludność stała w 
kolejkach by zaopatrzyć się w tań­
sze produkty przed zwyżką, tak dłu­
go jak sklepy miały czym handlo­
wać.

Obecnie funt cukru w Meksyki' wy­
nosi 8 centów, podczas gdy przecię­
tne ceny na całym świecie docho­
dzą lub przekraczają 30 centów; tak 
samo wygląda sytuacja z mlekiem 
i benzyną, których ceny są znacznie 
niższe niż na innych rynkach. Dzieje 
się tak dzięki rządowym subsydiom.

Ostatnio jednak, w zamian za przy­
znanie Meksykowi pożyczki z Między­
narodowego Funduszu Monetarnego, 
jego rząd zobowiązał się między in­
nymi do rezygnacji z sybsydiów na 
produkty spożywcze. 

“Bezużyteczny 
System 

Zwiadowczy US” 
Nowy York (UPI) — Wiceprze­

wodniczący senackiegao Komitetu do 
spraw wywiadu, sen. Daniel P. Moy­
nihan (D.-N.Y.), w wywiadzie dla pro­
gramu sieci CBS “60 Minutes,” 
oświadczył, że w obliczu ujawnienia 
ZSRR tajników amerykańskiego sate­
litarnego systemu wywiadowczego, 
ratyfikacja traktatu o ograniczeniu 
broni strategicznych, jest niemożli­
wa, a sam system wydaje się obecnie 
“bezużyteczny.”

Tajniki systemu zostały przekazane 
wywiadowi sowieckiemu przez 29- 
letniego Christophera Boyce, który w 
1977 roku został oskarżony o zdradę 
i skazany na 40 lat więzienia. W 1980 
roku Boyce zbiegł z więzienia w Kali­
fornii i został złapany w ub. roku w 
Port Angeles, Wash.

Boyce zdobył tajne informacje pra­
cując w pokoju szyfrów w latach 
1974-75, w TRW Corporation. Sprze­
dawał je sowieckim agentom z pomo­
cą swego starszego przyjaciela Dal- 
tona Lee, który obracał zarobioną 
gotówkę na finansowanie swego nie­
legalnego “biznesu narkotykowego.” 

Sen Moynihan wyjaśnił, że działal­
ność Boyce’a wywołała obawy, że 
Sowieci są zbyt dobrze poinformo­
wani o sposobie funkcjonowania i za­
sięgu satelitów szpiegowskich USA, 
by godzić się na ratyfikację zawarte­
go z nimi traktatu.

Traktat ten został podpisany przez 
prez. Cartera i prez. Breżniewa.

Nie Udało Się 
Oszkalować 
Przywódcy
Tłumy Czekają 
Na Swojego Lecha
Warszawa (UPI, ST) — Przywódca 

“Solidarności” Lech Wałęsa przybył 
w ubiegłą sobotę do Warszawy w celu 
spotkania się z Prymasem Polski 
arcybiskupem Józefem Glempem. 
Była to pierwsza podróż Wałęsy od 
czasu zwolnienia po 11 miesiącach 
internowania.

Spotkanie nastąpiło następnego 
dnia po opublikowaniu przez rodzinę 
Wałęsy komunikatu, w którym 
stwierdza się, że Wałęsa nie był wcale 
zaskoczony wiadomością, że funkcjo­
nariusze bezpieki podjęli próbę zdy­
skredytowania go w oczach Kościoła 
i opinii publicznej, rozpowszechnia­
jąc materiały szkalujące jego posta­
wę moralną. Służba bezpieczeństwa w 
Polsce i milicja często nie mogąc 
kogoś niewygodnegao dla reżymu 
oskarżyć z innych paragrafów, fabry­
kuje “dowody” oczerniające moralną 
postawę ofiary. Z faktami podobnej 
działalności działacze “Solidarności” 
zetknęli się już w przeszłości wielo­
krotnie.

Na krótko przed godziną 12 w po­
łudnie Wałęsa wraz z mecenasem 
Siłą-Nowickim oraz ks. Henrykiem 
Jankowskim, przybyli do Pałacu Pry­
masowskiego znajdującego się na 
warszawskim Starym Mieście. Po 
wyjściu z białego Mercedesa, którym 
przyjechała delegacja — Wałęsa bez 
żadnych komentarzy — poważny i 
wyglądający na zmęczonego, wszedł 
wraz z doradcami do wnętrza Pałacu. 
W zeszłym tygodniu pojawiły się po­
głoski, iż zaraz po zwolnieniu z inter­
nowania Wałęsa spotkał się m. in. w 
Warszawie z ks. Prymasem.

Arcybiskup Józef Glemp ze swej 
strony wielokrotnie nawoływał w pu­
blicznych wypowiedziach i na kaza-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zamach
Na Ambasadę Sowiecką 

w Indiach
New Delhi, Indie (UPI) — Nieznani 

sprawcy rzucili granatem w budy­
nek ambasady sowieckiej w New 
Delhi w Indiach — wybuch spowodo­
wał wybicie kilku okien i zniszczenie 
drzwi.

Jak oświadczyła indyjska oficjalna 
agencja prasowa wybuch nie spowo­
dował żadnych ofiar w ludziach. We­
dług doniesień policyjnych ok. godzi­
ny dziesiątej czasu lokalnego dwu 
mężczyzn rzuciło granat po czym błys­
kawicznie odjechało na motocyklu. 
Sowiecki dyplomata, który był świad­
kiem wydarzenia, nie podał żadnych 
dodatkowych szczegółów.

Był to pierwszy tego rodzaju za­
mach w New Delhi na placówkę dy­
plomatyczną.

Philip Habib 
w Bejrucie

(UPI) — Eksperci pentagońscy za­
czynają analizować lekcje wyniesione 
z wojny izraelskiej w Libanie, a przede 
wszystkim rezultaty, jakie przyniosło 
stosowanie broni dostarczonej przez 
Sowiety. Pokaźna ilość broni dostała 
się w wyniku działań na froncie w ręce 
Izraela. Szczególnie ciekawe dla 
wojskowych ekspertów amerykań­
skich jest bliższe zapoznanie się z 
technologią, która przyczyniła się do 
unicestwienia syryjskiego systemu 
obrony przeciwlotniczej,

W niedzielę, amerykański wysłan­
nik na Bliski Wschód Philip Habib 
odbył spotkanie z muzułmańskimi 
przywódcami w Libanie. Habib za­
biega o doprowadzenie do likwidacji 
potęgujących się napięć i zaprzesta­
nia trwających nadal walk.

W niedzielę doszło w okupowanym 
przez wojska syryjskie mieście Baal­
bek do opanowania przez 500 uzbro­
jonych napastników ratusza miejskie­
go. Opanowanie ratusza — przepro­
wadzone przez irańskich bojowników 
islamskich — nie trwało długo. Na­
pastnicy zerwali flagę libańską — w 
przeddzień nadchodzącej 39 rocznicy 
niepodległości tego kraju

Habib pragnie doprowadzić do wy­
cofania ostatecznie z Libanu 30,000 
żołnierzy izraelskich, 25,000 syryj­
skich i około 10,000 palestyńskich. 
W niedzielę Syria podała do wiado­
mości, że nie zamierza wycofać z 
Libanu swych wojsk tak długo, do­
póki nie uczyni tego Izrael.

Konferencja 
Państw 

Amerykańskich 
Washington. (UPI)—Propozycja ar­

gentyńska o negocjacjach z W. Bry­
tanią na temat wysp Falklandzkich 
zyskała poparcie Organizacji Państw 
Amerykańskich.

Rezolucja, przedstawiona przez 
państwa łacińskie, podobna w treści 
do tej, którą 4 listopada przyjęła 
ONZ, została zaaprobowana stosun­
kiem 20 głosów do 0.

Siedem byłych kolonii brytyjskich, 
Jamajka, Trinidad-Tobago, St. Lucia, 
Dominica, Bahamas, Antigua i Bar­
bados, powstrzymały się od głosu, a 
delegaci Salwadoru i St. Vincent nie 
byli obecni na sali w czasie głoso­
wania.

Po głosowaniu, delegat USA, Wil­
liam Middendorf, oświadczył, że re­
zolucje przyczynią się do pokojowego 
rozwiązania konfliktów w tym rejonie.

Middendorf podkreślił, że Stany 
Zjednoczone uważają, że rezolucje 
dają obydwu stronom jednakowe szan- 
sze, nie przesądzając z góry wyniku 
ewentualnych negocjacji i przypom­
niał, że konflikt ten postawił jego 
rząd w szczególnie ciężkiej sytuacji, 
ze względu na przyjazne stosunki łą­
czące go z obydwoma skłóconymi 
państwami.

Podczas posiedzenia OPA, delegaci 
Nikaragui oskarżyli Stany Zjednoczo­
ne o ataki przeciw ich lewicowemu 
rządowi, po to, by w przyszłości mieć 
podstawy do usprawiedliwienia inter­
wencji militarnej w tym rejonie.

Wiceminister spraw zagranicznych 
Nikaragui, Victo Tinoco, powiedział 
jednak zebranym, że jego kraj prag­
nie wstąpić na drogę negocjacji z 
USA, celem zlikwidowania dzielących 
je różnic.

W czasie obrad, które odbywały się 
w Washingtonie, doszło również do 
spotkania wicem. Tinoco z ministrem 
spraw zagranicznych Hondurasu, Ed- 
gardo Paz Bamica.

Obydwaj wyrazili zgodę na konfe­
rencje swych dowódców wojskowych, 
celem omówienia sprawy zmniejsze­
nia napięcia na wspólnej granicy i nie 
dopuszczenia do konfrontacji zbroj­
nych w przyszłości.

Zapowiadane Zwycięstwo 
Gub. Jamesa Thompsona

Oficjalne Wyniki Wyborów Zostaną Ogłoszone 
Dziś w Południe

Springfield. (UPI)—Dzisiaj w samo 
południe, stanowa komisja wyborcza 
ogłosi oficjalnie wyniki wyborów listo­
padowych.

Przewiduje się, że w szczególnie 
zaciętej walce o głosy kandydatów 
na stanowisko gubernatora, zwy­
cięzcą będzie dotychczasowy guber­
nator James Thompson. Z dostępnych 
informacji, wynika bowiem, że Thomp­
son otrzymał o 5,000 głosów więcej 
od swego demokratycznego przeciw­
nika, byłego senatora Adlai Steven- 
sona.

Dyrektor stanowego biura wybor­
czego, Ronald Michaelson, powiedział 
w niedzielę, że dzisiejsze ogłoszenie 
wyników jest jedynie formalnością, 
ale formalnością bardzo ważną w wy­
padku, gdy którykolwiek z kandyda­
tów ma zamiar złożyć odwołanie i 
domagać się przeliczenia głosów.

Już wcześniej zapowiadano, że Ste­
venson domagać się będzie przeli­
czenia głosów. W myśl prawa, w okre­
sie do pięciu dni od formalnego ogło­
szenia wyników wyborów, można do­
magać się tzw. “odkrywczego” spraw­
dzianu głosów, polegającego na wy­
bieraniu pewnych precynktów i po­
nownym sprawdzaniu złożonych tam 
głosów.

W terminie 15 dni od ogłoszenia 
wyników wyborów, każdy z kandyda­
tów może się domagać kompletnego
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’Biernat z Lublina — pisarz polski, żyjący prawie 500 lat temu, autor pierwszych książek drukowanych 
w języku polskim.

Po Pracowitych Dniach
Wystawa Grup Etnicznych — znana 

przez wiele lat jako “Navy Pier” — 
ma na celu pokazanie wkładu — kul­
tury, sztuki ludowej, tańca, a nawet 
charakterystycznych dla każdej naro­
dowości specjalności kulinarnych — 
w mozaikowy sposób kultury Stanów 
Zjenoczonych, a obok tego również 
przez przedstawienie wzajemne dorob­
ku kulturalnego poszczególnych grup 
etnicznych — zbliżanie ich do siebie.

Wśród 50-ciu grup różnych narodo­
wości — polska grupa rokrocznie ma 
coraz więcej stoisk — dziś aż 9. Szko­
da tylko, że nie udało się zrealizować 
dawnego pomysłu, by wszystkie pols­
kie stoiska miały wspólną myśl prze­
wodnią, by wszystkie uzupełniały się, 
tworząc pełen obraz naszego dorobku.

Jako Harcerstwo otrzymaliśmy 2 
stoiska — kulturalno-sprzedażowe 
(wyraźnie zbyt małe na naszą rozbu­
dowaną pracę i czynny udział mło­
dzieży w obsłudze stoiska) i kuchni 
polskiej rozciągającej się na długość 
50 stóp, a nadto na prośbę jednej z 
organizacji, która nie miała możli­
wości zorganizowania własnej kuchni, 
otworzyliśmy w innym miejscu “filię”.

W pracach nad urządzeniem i w 
obsłudze stoisk wzięły udział wszyst­
kie człony wchodzące w skład naszego 
Obwodu: Hufce, Krąg Starszohar- 
cerski i Koło Przyjaciół Harcerstwa, 
złączone myślą jedną, ażeby godnie 
reprezentować Harcerstwo i coś przy 
tym zrobić. Przez oba dnie widziało 
się szare i khaki mundurki przy pracy 
w obu stoiskach. Byliśmy jedyną tak 
liczną grupą skautową, czego nam 
niektóre grupy głośno zazdrościły. 
Poza nami widziało się jedynie jesz­
cze nieliczne grupki skautek litews­
kich i jeszcze mniej bardzo młodych 
skautów węgierskich.

Stoisko kulturalno-sprzedażowe od 
strony dekoracyjnej przygotował 21- 
szy Krąg “Orłów Kresowych” w skła­
dzie d-h K. Bil, R. Sadżak, J. Krem- 
buszewski, i p. L. Skowrońska, uży­
wając również wycinanek G. Bazy- 
lewskiej; stronę zaś “handlową” hm. 
P. Bazylewska, phm. M. Kojro phm.
J. Piotrowska. Służbę zaś w sobotę 
pełniły harcerki z Hufcową A. Słomia­
ny a w niedzielę harcerze z Hufcowym 
phm. T. Więckiem. .

“Lechici” zaimponowali 3-ma tań­
cami wykonanymi wzorowo w pięk­
nych strojach — kujawiakiem, ka­
szubskim i krakowiakiem — zdoby­
wając zasłużone huraganowe oklaski 
widzów. Można stwierdzić, że Zespól 
należy dziś do czołówki polskich zes­
połów młodzieżowych w Chicago. .

Harcerskie stoisko kuchni rozległe, 
dobrze przygotowane i zaopatrzone w 
domowego wyrobu polskie potrawy i 
ciasta — nęciło smakoszy. Przygoto^ 
wania dopilnowała pani D. Olender, 
która również zaangażowała całą 
swoją rodzinę do obsługi stoiska — 
nadto druhostwo J.J. Toczyccy z sy­
nami, pp. Romańscy, K. Więcek, prez.
K. P.H., panie Perdziak i Skóra. Szcze­
gólną hojnością darów wyróżniła się 
p. Janina Sajdak z Barrington darem 
do kuchni wartości $175 oraz do stois­
ka sprzedażowego za około $45 — ser­
decznie dziękujemy. Dziękujemy rów­
nież wszystkim innym donatorom, a

Wydaje się, że wszystkie meble od lat stoją na tych 
samych miejscach. A jakie są czyste! Żaden kupny śro­
dek do polerowania nie byłby w stanie nadać im takiego 
połysku. Domyśliłam się, że zawdzięczają go ciężkiej 
pracy Rebeki De w. Na kominku w butelce pływa mały 
model statku pod pełnymi żaglami. Wzbudził on ogrom­
ne zainteresowanie pani Linde. Zastanawiała się, jak 
też zdołano umieścić go w butelce, i stwierdziła, że na- 
daje on pokojowi marynarski charakter.

Weszły wdowy. Od razu mi się spodobały. Ciocia Kasia 
jest wysoka, szczupła i siwa, w typie Maryli. Sprawia 
wrażenie osoby dość surowej. Za to ciocia Misia jest 
malutka i wydaje się skłonna do marzeń. Swego czasu 
była zapewne bardzo ładna. Obecnie jedynym śladem 
jej urody są oczy — wielkie, brązowe i pełne ciepła.

Wypowiedziałam swoją prośbę i wdowy spojrzały na 
siebie.

— Musimy poradzić się Rebeki Dew — rzekła ciocia 
Misia.

— Bez wątpienia — potwierdziła ciocia Kasia.
Zgodnie z tym wezwano z kuchni Rebekę Dew. Ra­

zem z nią wszedł wielki maltański kot z białą piersią 
i białym kołnierzem. Miałam ochotę go pogłaskać, ale 
wspomniawszy ostrzeżenie pani Braddock zignorowałam 
jego obecność.

Rebeka Dew spojrzała na mnie beż cienia uśmiechu.
— Rebeko — odezwała się ciocia Kasia, która jak za­

uważyłam, nie traci słów nadaremnie. — Panna Shirley 
chce wynająć u nas pokój. Nie sądzę, byśmy mogły ją 
przyjąć.

— A to dlaczego? — spytała Rebeka Dew.
— Obawiamy się, że byłby to dla ciebie zbyt duży 

kłopot — powiedziała ciocia Kasia.
— Przywykłam do kłopotów — odparła Rebeka Dew.
Nie mogę, mówiąc o niej, używać tylko imienia, Gil­

bercie. To jest niemożliwe... chociaż wdowom nie spra­
wia trudności. Zwracają się do niej „Rebeko”. Nie mam 
pojęcia, jak im się to udaje.

— Jesteśmy za stare, żeby mieć dom pełen młodych 
ludzi — upierała się ciocia Misia.

— Mówcie za siebie — odparowała Rebeka Dew. — 
Ja mam tylko czterdzieści pięć lat i ciągle jeszcze je­
stem w pełni sił fizycznych i umysłowych. I ja sądzę, że 
byłoby przyjemnie, gdyby ktoś młody spał pod tym sa­
mym dachem co my. W każdym razie dziewczyna jest 
lepsza od chłopca. Chłopak paliłby papierosy przez cały 
dzień i noc, jeszcze by zaprószył ogień i spalił nas w łóż­
kach. Jeśli musicie wynająć komuś pokój, wynajmijcie 
go jej. Taka jest moja rada. Ale oczywiście to jest wasz 
dom.

„Powiedziała i zniknęła” — jak pisał Homer. Wiedzia­
łam już, że decyzja zapadła, ale ciocia Misia poleciła mi, 
abym obejrzała swój pokój i zobaczyła, czy będzie mi 
odpowiadał.

— Damy pani pokój na wieży, kochanie. Nie jest zbyt 
duży, ale za to zimą można w nim podłączyć piec. Ma 
też bardzo ładny widok z okna na cmentarz.

Pokoik okazał się bardzo mały. Prowadzą doń bocz­
ne schodki. Jest dość mały, ale nie aż tak, jak ten okrop­
ny pokój, w którym mieszkałam przez pierwszy rok 
w Kingsporcie. Jedno okno wychodzi na zachód, a dru­
gie na północ. Trzecie znajduje się w narożnej ścianie 
wieży. Stoją pod nim półki na książki. Podłogę pokry­
wa pleciony dywanik. Łóżko jest tak gładko zasłane 
barwną kapą, że wydaje się blużnierstwem spać na nim. 
Dodatkowego dostojeństwa nada je mu wspaniały bal­
dachim. A co najlepsze, jest tak wysokie, że wchodzi się 
do niego po schodkach, zrobionych specjalnie w tym 
celu. Na dzień chowa się je pod łóżko. Prawdopodobnie 
kapitan MacComber przywiózł całą tę maszynerię z któ­
rejś ze swych zamorskich podróży.

W kącie stoi mały kredensik, którego półki wysłane 
są białym papierem powycinanym we wzorki. Na 
drzwiach widnieją namalowane bukiety kwiatów. Przy 
oknie leży okrągła, niebieska poduszka z wgłębieniem 
pośrodku. Przypomina duży niebieski pączek. W rogu 
stoi śliczna toaletka z półką na miskę, mydelniczkę 
i dzbanek z gorącą wodą. Na drugiej półce siedzi por­
celanowa biała dama w różowych pantoflach, ze zło­
cistą szarfą i czerwoną porcelanową różą w złotych por­
celanowych włosach. W szufladzie ozdobionej mosiężną 
gałką leży moc ręczników.

Gdy weszłyśmy, poprzez zasłony koloru dojrzałego 
zboża lało się z zewnątrz światło, zdobiąc białe ściany 
najcudowniejszą tapetą drżących cieni... tapetą żywą 
i co chwila inną. Wszystko to nadawało pokoikowi wy­
gląd tak radosny, że poczułam się najbogatszą dziewczy­
ną na świecie.

— Na pewno będzie ci tutaj dobrze — powiedziała pa­
ni Linde, skoro stamtąd wyszłyśmy.

— Obawiam się, że po nieograniczonej swobodzie, ja­
ką cieszyłam się w Ustroniu Patty, tu będę się czuła 
skrępowana — odparłam przekornie.

■— Swoboda! — pani Małgorzata Linde ze zgorsze­
niem pociągnęła nosem. — Swoboda! Nie mów jak Jan- 
keska, Aniu.

Wprowadziłam się dzisiaj. Oczywiście z żalem opusz­
czałam Zielone Wzgórze. Bez względu na to, jak długo 
przebywam z dala od niego, w chwili gdy nadchodzą 
wakacje, jestem znów jego cząstką, jakbym nigdy nie 
wyjeżdżała z Avonlea. Serce mnie boli, że musiałam 
opuścić moich ukochanych. Ale lubię Szumiące Topole 
i czuję, że one także mnie lubią. Zawsze wiem, czy lubi 
mnie dom, w którym mieszkam.

Witam cię kartek szelestem. 
Tytułem na pierwszej stronie 
witam!
Bo po to przecież jestem, 
żebyś mnie ujął w dłonie 
i czytał.

Kiedy jesz obiad—na zdrowie! 
Gdy chcesz się bawić—baw się! 
Ja ci nie bronię!
Ale gdy chcesz mieć opowieść 
o wszystkim, co najciekawsze— 
ja ci się skłonię!

Kiedy ci smutno będzie, 
kiedyś samotny, chory, 
bez przyjaciela 
ja z tobą pójdę wszędzie 
poprzez zimowe wieczory 
w kraje wesela.

było ich wielu. Atrakcją niedzielną 
były pierogi przygotowywane na 
oczach ciekawych. Mistrzynią była 
d-hna J. Toczycka.

Kierownicy naszych stoisk napewno 
nie czują nóg po dwu dniach pracy, 
którą osładza jednak pomyślny wynik 
wysiłków. Już dziś możemy stwier­
dzić, że dochód ze stoisk był trochę 
skromniejszy niż przed rokiem, a to z 
powodu mniejszej frekwencji zwie­
dzających, oszczędności spowodowa­
nej sytuacją ekonomiczną w kraju.

Miłym zjawiskiem spotykanym 
przy stoiskach było przyznawanie się 
wielu dawnych harcerek i harcerzy do 
ciągłej jeszcze łączności z naszą or­
ganizacją.

Wspólny wysiłek Harcerstwa 
umocnił więź wszystkich członów Ro­
dziny Harcerskiej. Jednak napewno 
przydałoby się więcej chętnych — go­
towych do współpracy.

Wszystkim, którzy przygotowywali, 
brali udział w prowadzeniu stoisk, 
złożyli donację i poparli nas na miejs­
cu — wyrażamy szczerą wdzięczność 
w imieniu tutejszego Harcerstwa.

Wzruszające Wspomnienia
Minionej niedzieli, 14 listopada, 

Społeczeństwo nasze obchodziło jedną 
z największych rocznic w swoich dzie­
jach — odzyskanie pod 123 latach — 
Niepodległości w dniu 11 listopada 
1918 roku.

Kościół św. Jakuba wypełnił się 
wiernymi, a wśród nich liczną grupą 
młodzieży harcerskiej z jej młodymi 
instruktorami na czele.

Bezpośrednio po Mszy św. — w Do­
mu Kombatanta odbył się Poranek 
z udziałem Harcerskiego Zespołu “Wi­
chry”.

Młody Zespól po zaledwie 4 próbach, 
zaimponował tak treścią wspomnień 
jak i poziomem. Pieśnią “Plonie ognis­
ko i szumią knieje” nawiązał bez­
pośredni kontakt z widownią, wśród 
której wielu było dawnych harcerzy i 
harcerek — dziś Kombatantów. Pieśń 
ta przeniosła zebranych w “staro­
dawne — dziś już — dzieje” z przed 
64-laty, kiedy to Naród zrzucał więzy 
niewoli i zcalał — rozdarty między 
trzech zaborców Kraj. Słyszeliśmy 
wezwanie do boju, a potem piosenki 
z bojowego szlaku Legionów z dumną 
piosenką “Nie masz nad Żołnierza” i 
“Legiony”.

Znane to piosenki w większości ze­
branych — wzruszyły ich aż do łez. 
Przeżywaliśmy również głęboko 
wiersz mówiący o królewskim ptaku 
rozciągającym nad Wolną Polską swe 
skrzydła. Odżyła radość tamtych 
dni. Lata Wolności i pełnej Niepodle­
głości.

A potem nowa próba 1939. I nowa 
walka. Walka na różnych frontach. 
Walka za cudzą wolność i za wolność 
naszą.

Mimo apelu prowadzącego Poranek, 
by programu nie przerywać oklas­
kami — zrywały się one wielokrotnie. 
Kontakt zebranych z “Wichrami” był 
bezpośredni i tak mocny, że trudno 
było powstrzymać reakcję. Młodzież 
również przeżywała szczerze, głęboko 
i bezpośrednio treść i nastroje — 
piosenek i narracji.

W końcowej części programu prze­
niosły się “Wichry” do obecnej chwili 
w Polsce — do zmagań Narodu o te 
same wartości, o które walczyli żoł­
nierze w czasie pierwszej i drugiej 
Wojen Światowych — o godność czło­
wieka, o Wolność i Niepodległość. I 
znów mała grupka “Wichrów” zjed­
noczyła się myślą i sercem z tymi, 
którzy na nich patrzyli i ich słuchali.

“Wszystko co nasze Polsce oddamy” 
śpiewali wszyscy stojąc. A potem ży­
wiołowa owacja. Prowadzący pro­
gram dziękując harcerzom za ich 
wkład do programu, że ich głębokie 
myśli i piękny śpiew — podkreślił, że 
starsze pokolenie znajdzie w młodzie­
ży harcerskiej tych, którym będzie 
mogło spokojnie przekazać swoje cele 
i zadania.

Brawo “Wichry”! — godne repre­
zentowanie Harcerstwa wobec społe­
czeństwa. Równocześnie składamy 
podziękowanie kierowniczce Zespołu 
p. B. Ciepieli i kierownikowi muzy­
cznemu p. mgr. Henrykowi Wawrzycz- 
kowi.

Życzenia
Pani Katarzynie Wołkowieckiej — 

naszej Przyjaciółce — serdeczne ży­
czenia powrotu do zdrowia i równo­
cześnie w 93 rocznicę urodzin — życze­
nia spokojnych długich lat — składa 
Harcerstwo w Chicago.

Podziękowanie
Druhostwu — Jakubowi i Sabinie 

Grafom działaczom harc, serdecznie 
dziękujemy za dar $20, — przekaza­
nych na szkolenie młodej kadry. 
Bóg Zapłać!

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 • 5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 po Poł. 

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami. 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

Czy złożyłeś datek na żywność 
i lekarstwa dla Polski?

Czeki wystawiać na:
“P.A.C. Charitable Foundation”

Wysyłać na adres: 
Polish American Congress 

1200 N. Ashland Ave., Room 431, Chicago, Ill. 60622

Książka Dla Wszystkich
Biernat z Lublina' lubił jarmarki. Po prostu lubił wmieszać się między 

ludzi i słuchać nowinek, które sobie opowiadano.
Więc i dziś, choć spieszył bardzo do drukami Hieronima Wietora, przy­

stanął na krakowskim rynku, bo posłuchać, o czym ludzie rozprawiają.
Właśnie sztukmistrz wędrowny skończył odprawiać widowisko i opowiadał 

gadkę o Ezopie Frygu. Baśń to była znana, ale ciekawa, taka, że zawsze miło 
było jej posłuchać, chociaż i raz setny....

— Ubogim człekiem był najpierw Ezop i niewolnikiem, a przecież w końcu 
tak się stało, że został królewskim doradcą.

—Żeby to tak w księdze kto opisał....
Zamyślony szedł Biernat krakowskimi ulicami. Nawet hejnału nie słyszał, 

który z Mariackiej wieży ogłosił południe. Sam nie wiedział, jak znalazł się 
w Wietorowej drukami. Wietor rękę jedną do serca przyłożył, drugą w bok 
odchylił i nisko się skłonił przed gościem.

—Robotę dla mojej drukami przynosicie, Biernacie?—spytał, widząc, że 
gość zwój papieru przed nim rozkłada.

Biernat skinął głową.
—Po polsku? Nie łacina?—zdumiał się Wietor i zajrzawszy jeszcze raz 

w pismo, wykrzyknął:—Cóżeście przynieśli? wiersze? gadki?
—Żywot Ezopa Fryga, mędrca, i jego przypowieści wierszem spisałem 

—objaśnił Biernat.
Wietor nie patrzył na gościa, siadł za stołem i tak się zaczytał, że 

zapomniał o wszystkim wokoło.
—A to dziwne rzeczy popisaliście . . .— uderzył otwartą dłonią w leżące 

na stole papiery.—O pracy piszecie, że rzecz to najlepsza; o rozumie, że 
najważniejszy; o księgach, że serdeczni to przyjaciele.... I sługę, niewolnika 
chwalicie, nie wielmożę....

Potem wziął ze stołu rękopisy i począł je zwijać.
—Ne ważycie się drukować tego?—spytał Biernat, spuszczając głowę.
Wietor spojrzał na pytającego z uśmiechem.
—Do druku rzecz daję—powiedział i przeszli do sąsiedniego pomieszczenia.
Wietor stanął przy składaczach. Rozwinął papier, patrząc na nich, powie­

dział:
—Nową rzecz wam do składania przyniosłem. Zacną piękną, po polsku 

pisaną. Jakby dla was . . .—tu przerwał i spojrzał na Biernata, który stał 
jak urzeczony.—Bez pośpiechu macie działać—pouczał Wietor—bez pośpiechu 
i z rozwagą. Księga ma być wypracowana przez was równie pięknie, jak pięknie 
została napisana.

Teraz wszyscy kołem otoczyli przybyłych.
Czeladź kiwała głowami, składacze potakiwali i spoglądali na rękopis. 

Jeden z nich wziął go do ręki.
Twarz Biernata jaśniała radością. Wietor lekko chwycił go za rękę. Wyszli 

w milczeniu.
Znów ponad Krakowem grała hejnałowa trąbka. Słońce zalewało złociście 

domy i ulice, po których z wesołym pokrzykiwaniem i piosenką przebiegały 
gromadki żaków.

Ku nim to pobiegł wzrok i Biernata, i Wietora—ku owym czytelnikom, 
którzy niezadługo w niecierpliwe ręce pochwycą pierwsze w polskim języku 
drukowane opowieści.

Kronika Harcerska I Dzień Dobry, Dzieci!
'Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku

i Przekaż Mu Polskie Tradycje"

I Hlbanu
S MfDICAŁ cwm J

| Lucy Maud Montgomery

| Ania z Szumiących 
I Topoli

Książka
Będziesz wraz źe mną oglądać 
baśnie i cuda, i dziwy 
na końcu świata.
Po niebie, po morzach i lądach, 
jako te ptaki szczęśliwe, 
będziemy latać.

Nigdy ci się nie znudzi! 
Wędrówki po każdej kartce 
nie są tak straszne. 
Przygody innych ludzi 
są przecież nie mniej warte 
niż twoje własne.
Ja cię bez trudu nauczę 
tego, co przydać się może, 
choćby po latach paru.
Ja tobie słowem, jak kluczem, 
w cudowny sposób otworzę 
pałace czarów.

Droga Książki

•V
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Euro-American Corporation of Naples 
z Pomocą Dla Polskich Rolników

Euro-American Corporation of 
Naples podjęła się zorganizować po­
moc dla indywidualnych gospodarstw 
rolnych, ogrodnictwa, szklarni, dzia­
łek prywatnych itp. na terenie Pol­
ski. Niżej są podane najważniejsze 
informacje o charakterze tej pomo­
cy:

Czternaście miesięcy temu grupa 
osób z USA i Anglii pochodzenia 
polskiego, z p. Bronisławem Czają 
z Florydy oraz p. Stanisławem Adam­
skim z Anglii na czele, postanowi­
ła podjąć się zorganizowania pomocy 
dla indywidualnych gospodarstw rol­
nych, których jest wg. ostatnich sta­
tystyk polskich ponad 5,065,400 oraz 
ogrodnictwa, szklarni (cieplarni) i 
działek prywatnych na całym terenie 
Polski.

Po szczegółowym rozeznaniu tere­
nu w Polsce i w USA w zakresie 
takiej pomocy, firma Euro-American 
Corporation of Naples stwierdziła, że 
tego rodzaju pomoc jest obecnie nad­
zwyczaj potrzebna. Również roz­
mowy z polskimi organizacjami w 
USA w Chicago, z prezesem Aloj-

Komunikat
Koła Karpatczyków

Zawiadamiamy, że Koło Karpat­
czyków w Chicago urządza “Spotka­
nie towarzyskie,” w sobotę 27 listopa­
da, w sali Jan Boyzym Society Inc. 
6965 W. Belmont Ave. Początek o 8 
wieczorem. Bar i bufet obficie za­
opatrzony. Orkiestra “Blue Band.” 
Donacja $6. Serdecznie zapraszamy. 
Po rezerwacje dzwonić: 792-2858 lub 
631-5852.

zym Mazewskim ze Związku Narodo­
wego Polskiego i Kongresu Polonii, 
oraz z prezeską Związku Polaków 
w Ameryce p. Genowefą Sandej były 
dowodem wyrażonej przez nich zgody 
na pomoc w naszych zamiarach oraz 
utwierdziły nas w przekonaniu, że po­
moc dla prywatnych rolników w Pol­
sce jest nakazem chwili.

Wszyscy rolnicy i ich gospodarstwa 
muszą mieć pierwszą i podstawową 
rzecz, to jest środki ochrony roślin. 
Bez tego ciężka praca w polu idzie 
na marne.

Zboża, pasze, warzywa i owoce 
czekają na Waszą pomoc. Obecnie 
w Polsce panuje zaraza stonki zie­
mniaczanej, niszczącej kartofle w ka­
tastrofalny sposób.

Rodacy — przy waszej pomocy po­
przez wysyłkę tych niezbędnych che- 
mikalii polscy rolnicy pomogą wyży­
wić cały Kraj! Paczka z żywnością 
wystarcza na jeden raz i trzeba po­
syłać ich wiele. Środki ochrony ro­
ślin czynią to, że zastąpią wiele pa­
czek z żywnością poprzez zwiększenie 
produkcji rolnej!

Rodacy! Najważniejsza i najpotrzeb­
niejsza pomoc dzisiaj rodzinom w Pol­
sce, to pomoc dla ziemi, dla rolni­
ków. Pomoc żywnościowa jest naka­
zem chwili, a pomoc dla rolników 
jest obecnie najważniejszą pomocą 
dla roiników natury produkcyjnej! 
Taka pomoc rodzinie na gospodar­
stwie jest najtańsza, najekonomicz- 
niejsza i najbardziej wydajna.

Służymy radą i pomocą w wysyła­
niu odpowiednio przygotowanych i naj­
wyższej jakości zestawów środków 
ochrony roślin przez wybitnych spe­

SPACE CENTER—HOUSTON — Zdjęcie pokładu wahadłowca 
“Columbia” w czasie ostatniego lotu orbitalnego. (UPI)

Zamiast
Kartek Świątecznych

Jak w ubiegłych latach, tak i w 
tym roku sugerujemy Polonii, aby 
zamiast rozsyłania licznych kartek 
świątecznych do przyjaciół i znajo­
mych w Chicago — złożyć odpowie­
dnią sumę na Kongres Polonii Amery­
kańskiej lub na inny cel społeczny, np. 
na fundusz “Solidarności.”

Nazwiska ofiarodawców zostaną 
zamieszczone w Dzienniku Związko­
wym, tak, że wszyscy znajomi dowie­
dzą się w ten sposób, iż otrzymali 
od nas życzenia świąteczne i nowo­
roczne.

Składki należy przysyłać na adres 
3242 N. Pulaski Rd., Chicago, Illinois

60641, a biuro Kongresu przekaże je 
właściwej instytucji według życzenia 
ofiarodawcy.

Zaoszczędzicie sobie kłopotu: wypi­
sywania kartek, sprawdzania adre­
sów i zastanawiania się komu należy 
posłać kartkę. A przede wszystkim 
będziecie mieli zadowolenie, że po­
mogliście pieniężnie dobrej sprawie.

Oczywiście wiemy, że Z.N.P. i 
i harcerstwo sprzedają kartki świą­
teczne, ale nie zrobimy im konkuren­
cji, bo zakupione u nich kartki przy­
dadzą się do przekazywania życzeń 
zamiejscowych.

Roman Puciński — prezes 

Dochód z Koncertu 
“Serce Do Serca”

Codziennie 6:30 i 9:10
PREMIERA!

ŚWIĄTECZNY 
CZWARTEK 

1:00-3:50-6:30-9:10
♦ ♦

FILM PEŁEN PRZYGÓD 
Według Głośnej Powieści 
Józefa I. Kraszewskiego 

0 DWORSKICH INTRYGACH, 
WIELKIEJ MIŁOŚCI

I ZDRADZIE
KRÓLA AUGUSTA MOCNEGO

Hrabina Anna
r &

COSEL
Ambitna o Niezwykłej Urodzie, 
Wie Jak Usidlać Króla Polski, 

Który Lamie Podkowy, Złote Dukaty 
i Serca Pięknych Kobiet!

Dodatkowa Atrakcja 
PODPATRZONE CUDA NATURY! 

BIAŁOWIEŻA
W Kinie

MILFORD
3319 N. Pulaski Rd.
Róg Milwaukee, Blok od Belmont

Telefon: 545-5922 

19 grudnia obochodzimy “Gazalę.” 
Pocz. 11 (niedziela) rano. Msza św. 
za dusze poległych i zmarłych. Po 
Mszy w kaplicy Jana Beyzym—przy­
jęcie koleżeńskie z okolicznościowym 
programem.
31 grudnia w sali Jana Beyzym, 
pożegnanie starego i przyjęcie Nowe­
go Roku: 9 wieczór. Serdecznie za­
praszamy . H Ścigała — prezes

W. Chruściel — wiceprezes

“Zabawa Jesienna” 
Polskiej Szkoły 

Im. T. Kościuszki
Zarząd Koła Rodzicielskiego Pol­

skiej Szkoły im. Tadeusza Kościuszki 
zaprasza wszystkich rodziców oraz 
przyjaciół naszej szkoły na “Zabawę 
Jesienną,” która odbędzie się 27 listo­
pada, w sali Placówki 90 SWAP, przy 
6005 W. Irving Park Rd., o godz. 
8:00 wiecz.

Do tańca przygrywać będzie orkie­
stra “Biało-Czerwoni.”

Apelujemy gorąco o poparcie na­
szych starań i zabiegów, aby zapew­
nić naszej szkole finansowe i mate­
rialne warunki do jej dalszej pracy 
i rozwoju.

Adam Cegielski
prezes Koła Rodzicielskiego

cjalistów Ministerstwa Rolnictwa w 
Polsce. Dostawa z naszych własnych 
magazynów w Polsce, poprzez telek­
sowe zamówienia, trwa tylko jeden 
miesiąc. Każdy nasz zestaw dostar­
czany jest bezpośrednio do domu od­
biorcy bez żadnych kosztów razem 
z instrukcjami i objaśniam! w języ­
ku polskim.

Informacji udzielają i zlecenia przyj­
mują wszystkie agencje polskie na 
terenie Ameryki oraz:

Euro-American Corporation
of Naples

Oddział w Detroit,
19331 West Warren Ave.,
Detroit, Mich. 48228
Telefon: (313) 271-8230, 274-8231. 
Telex Nr 235786.

(R. K.)

Tradycyjna Wigilia 
w Klubie Dziedzictwa

Heritage Club of Polish Americans 
zaprasza na swą tradycyjną “Wigi­
lię,” która odbędzie się w niedzielę, 
5 grudnia, o godz. 5 po poł., w Robert 
Allan’s Regency Inn, przy 5319 W. 
Diversey Ave.

Komitet przygotował bardzo atrak­
cyjny program. Bilety w cenie $15 
od osoby (dzieci $6.50), można za­
mawiać telefonując do p. Jensen na 
nr 583-2324, lub Kisling 589-1292. Bilety 
należy rezerwować nie później, jak do 
1 grudnia.

Kenneth P. Gili

Grudniowe Spotkanie 
Klubu Przyjaciół 

Warszawy
Grudniowe spotkanie towarzyskie 

w Klubie Przyjaciół Warszawy od­
będzie się w siedzibie Klubu w Jan 
Beyzym Memorial, 6965 W. Belmont 
Ave., w sobotę, 4 grudnia, o godz. 
7 wieczorem.

W programie artystycznym tego 
wieczoru udział wezmą: Eugeniusz 
Balarin — śpiewak operowy i Anita 
Nazorek — piosenkarka. Przy forte­
pianie znany pedagog i pianista, a 
równocześnie doskonały akompania- 
tor prof. Rudolf Rygiel. Program bę­
dzie miał charakter rozrywkowy.

Poza tym, jak zwykle, kawa, her­
bata, kanapki, ciasto, towarzyski 
bridge i bar obficie zaopatrzony. Ale 
przede wszystkim — miła klubowa 
atmosfera i miejsce spotkań doboro­
wej publiczności. Chodzą słuchy, że 
kilka Pań Barbar, będzie obchodziło 
w Klubie swoje imieniny.

Równocześnie podajemy już do 
wiadomości bywalców naszych im­
prez, że w drugą sobotę Nowego 1983 
Roku — 8 stycznia, urządzamy, mają­
ce specjalny charater, Karnawałowe 
Spotkanie Towarzyskie, o czym uka- 
żą się oddzielne zawiadomienia.

Zarząd Klubu

Listy Do Odebrania
W Redakcji "Dziennika Związkowe­

go” mamy dwa listy zaadresowane 
na p. Halinę Ziemska. Ponieważ listy 
zostały zaadresowane na niewłaściwy 
adres, prosimy Halinę Ziemską o ode­
branie listów. Oba listy są z Krakowa.

Pomimo informacji K.P.A., zamie­
szczonej w “Dzienniku Związko­
wym”, dotyczącej zrzeczenia się 
udziału i patronatu duchowego nad 
koncertem “Serce do Serca”, kon­
cert odbył się w środę, 3 listopada 
1982 r., w Klubie “Europejska Lounge”. 
Celem tego koncertu było zebranie 
funduszu na pomoc dzieciom w Pol­
sce przez wysłanie dla dzieci paczek 
świątecznych.

Informacja ta zamieszczona na 
dzień przed zapowiedzianym koncer­
tem i podana przez polskie progra­
my radiowe w Chicago, doprowadzi­
ła do zmniejszenia, frekwencji oraz 
niestawienia się na koncert większo­
ści artystów, którzy wcześniej zapo­
wiedzieli swój udział.

Koncert jednak odbył się, a wystą­
pili w nim Renata Jakóbczak z gru­
pą “Trakt” pod kierownictwem zna­
nego kompozytora Jarosława Kukul­
skiego, oraz Stan Borys i grupą 
“Ludzi Prawdziwych”.

Dochód ze wstępów (bilety w cenie 
7 dolarów) wynosił: sprzedanych 129 
biletów na sumę $903.00. Z utargu 
barowego suma $1,152.00, z której 
właściciele “Europejskiej” przezna­
czyli 30%, równa się $345.60, którą 
zaokrąglono do $350.00. Dodatkowo 
wpłynęło $20.00 od przygodnego fun­
datora w czasie koncertu. Razem 
$923.00 plus $350.00 dało sumę $1,273.00, 
którą właściciele “Europejskiej” za­
okrąglili znowu do $1,300.00.

Zorganizowanie koncertu zamknęłc 
się sumą wydatków równą “0”, sło­
wnie zero, dzięki ludziom dobrej wo­
li, z których wymienić należy: dru­
karnię Chemigraph Co.”, której wła­
ściciel Michał Kuchejda, oddal całą 
sumę na cel “Serce do Serca”, na­
leżną mu za drukowanie 150 plaka­
tów i biletów wstępu $250.00. Inne 
osoby, które pomagały w reklamie 
tego koncertu, nie przyjęły darmo­
wych biletów za pomoc — oddali 
jeszcze swój udział płacąc za bilety 
wstępu. Obecni artyści i muzycy od­
dali swój szlachetny czyn, występu­
jąc za darmo. Saksofonista Janusz 
Paski dał do dyspozycji całą apara­
turę nagłaśniającą i instrumenty mu­
zyczne, za darmo. Kelnerki, oraz ca­
la obsługa “Europejskiej” pracowała 
za darmo. Dodatkowo wszyscy przy 
kontroli biletów i kontroli dochodu 
pracowali za darmo.

Cały fundusz sprawdzony był przez 
komisję, która wybrana została z 
obecnej publiczności.

Wobec odmowy udziału w tym kon­
cercie oraz odmowy patronatu przez 
K.P.A. na ręce którego miał być 
złożony cały ten fundusz, Fundacja 
“Serce do Serca” postanowiła prze-
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słać tę sumę do organizacji “Friends 
of Solidarity” w Washingtonie, któ­
ra zakupi najpotrzebniejsze artykuły 
dla dzieci, głównie żywność i buty. 
Paczki z tymi artykułami zostaną 
przesłane do zwierzchników Kościoła 
polskiego i jeszcze przed świętami, 
rozdane dzieciom polskim.

Stan Borys

Od Redakcji: Wydział Stanowy 
Kongresu Polonii Amerykańskiej nie 
mógł “zrzec się patronatu”, ponie­
waż nigdy go nie przyjął. Według 
posiadanych przez nas informacji, 
organizatorzy koncertu powoływali 
się na Kongres Polonii Amerykań­
skiej bez porozumienia się z zarzą­
dem Wydziału K.P.A. i to było przy­
czyną oświadczenia, że K.P.A. nie 
ma nic wspólnego z tą imprezą.

Przed Wyborami 
w Brazylii

Brazylia (UPI) — Po 18 latach 
rządów generałów, Brazylia będzie 
miała szanse na powrót do demokra­
cji w zależności od wyników ponie­
działkowego głosowania na kandyda­
tów na urzędy lokalne, stanowe i kra­
jowe.

Opozycja lewicowych centrystów 
posiada olbrzymie poparcie społe­
czeństwa, głównie z powodu wysokiej 
inflacji i niezadowolenia wywołanego 
niskim standardem życia.

Sondaże opinii publicznej wskazują, 
że kandydaci opozycji mogą wygrać 
gubernatorstwa w najbogatszych i 
najbardziej zaludnionych stanach — 
Sao Paulo, Rio de Janeiro i Minas 
Gerais — oraz wiele miejsc w Izbie 
Niższej Kongresu.

Jednym z głównych kandydatów 
opozycji jest 60-letni Leonel Brizola, 
który w 1964 roku usiłował zorgani­
zować zbrojny opór przeciw dyktatu­
rze wojskowej i który żył na wygna­
niu do 1979 roku.

Wielu Brazylijczyków podchodzi do 
wyborów sceptycznie, podejrzewając, 
że w razie dużej przewagi opozycji, 
rząd prez. Joao Baptisty Figueiredo 
anuluje wybory. Wielu sądzi, że próba 
powrotu do demokracji, może zakoń­
czyć się nowym zamachem.

Żąda Odszkodowania 
Za Straty 

w Wojnie Cywilnej
Chambersburg, Pa. (UPI) — 83- 

letnia Mary Brown Doerne już od wie­
lu lat nagabuje kolejne rządy USA o 
spełnienie przyrzeczenia z czasów 
wojny cywilnej.

Po wojnie rząd wręczył jej dziadko­
wi oraz setkom innych mieszkańców 
poludniowo-środkowej części Penn- 
sylvanii dokumenty zobowiązujące 
władze do spłacenia rekompensaty za 
zniszczenia własności, wyrządzone 
przez żołnierzy.

Dotychczas żaden z rządów nie wy­
wiązał się z tego zobowiązania. Pani 
Doerne nie ustępuje. Niedawno wy­
słała w tej sprawie list do prez. Rea­
gana domagając się ponownego jej 
rozpatrzenia.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Miesięczne Zebranie 
Grupy 119 ZNP

Zarząd Grupy przypomina człon­
kom, że miesięczne zebranie odbę­
dzie się 26 listopada, o godz. 7:30 
wiecz., w Domu Kombatanta, 3242 
N. Pulaski Rd. i apeluje o liczne 
wzięcie udziału w tym zebraniu.

Wydarzenia w Polsce, a specjalnie 
uwolnienie Lecha Wałęsy wpływa, że 
zebrania organizacji społecznych 
stają się bardziej atrakcyjne, w dy­
skusjach, w których szuka się najlep­
szych form pomocy narodowi polskie­
mu, w jego walce z okupantem. Za­
rząd wyraża nadzieję, że wspomnia­
ne zebranie będzie liczne i dyskusja 
będzie ciekawa.

Zarząd

Zebranie Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178 ZNP odbę­

dzie się w poniedziałek, 22 listopada, 
w sali SPK, 3242 N. Pulaski Ave.; 
początek o godz. 7 wiecz.

Upraszamy delegatów i delegatki 
o liczne przybycie.

Równocześnie przypominamy, że 
doroczna Gwiazdka Rodzinna odbę­
dzie się w poniedziałek, 27 grudnia, 
w sali SPK. Do udziału zaproszeni 
są rodzice wraz z dziećmi przynależ­
nymi do grup przy Gminie 178 ZNP, 
oraz delegaci i delegatki. Komitet 
na czele z przewodniczącym Roma­
nem Strzeleckim czyni energiczne 
przygotowania, ażeby wszystkich 
przybyłych przyjąć jak najgościnniej.

Aleksander Moll, prezes; 
Roman Strzelecki, sekr.

Sześćdziesiąt Lat 
w Służbie Polonii

Dnia 29 listopada parafia Dobrego 
Pasterza P.N.K.K. przy ul. Cortez 
i Rockwell obchodzić będzie Jubileusz 
Sześćdziesięciolecia.

Uroczystą Mszę św. w tym dniu 
odprawi J.E. Ks. Biskup Józef Za­
wistowski o 4-ej po południu. Będzie 
to Msza św. dziękczynna za otrzy­
mane łaski od Pana w ciągu 60 lat.

Po Mszy św. o godz. 6-ej wieczorem 
odbędzie się bankiet w Copernicus 
Foundation, 5216 W. Lawrence, Chi­
cago. Bilety w cenie 15 doi. od oso­
by do nabycia w biurze parafii: 3546 
W. Cortez St. lub rezerwacja telefo­
niczna: 276-8965.

Na te uroczystości w imieniu Ks. 
Biskupa Józefa Zawistowskiego i Ko­
mitetu Parafialnego par. Dobrego 
Pasterza zaprasza Polonię.

Ks. Józef Brzęk

Zebranie 
Komitetu 

Obywatelskiego
Ze względu na Święto Dziękczynie­

nia, w czwartek, 25 listopada oraz 
na przeddzień wigilii Bożego Naro­
dzenia, najbliższe zebranie sprawo­
zdawcze Komitetu odbędzie się 27 
stycznia 1983 r.

Szczegóły ukażą się w następnym 
komunikacie.

C. Szymański — prezes 
L. Srebałowicz — sekr.

Wieczór u AK’owcow
W sobotę, 27 listopada, w sali 

Koła SPK Nr 31, 3242 N. Pułaski 
Ave., o godz. 7-ej wiecz., odbędzie się 
“Wieczór u AK’owcow”.

W programie AK’owcy: popularny 
baryton Zygmunt Kossakowski, poe- 
ta-pisarz Marek Gordon, wołyński 
partyzant Mieczysław Jackiewicz ze 
swym akordeonem i inni, Mecenas 
Stanisław Latoszyński Mistrz Cere­
monii. Fortepian — Henryk Wawrzy- 
czek. Bar obficie zaopatrzony, ka­
napki, ciasto, kawa na stołach. Muzy­
ka z płyt, wspólne piosenki i przyja­
cielskie pogawędki do późnej nocy. 
Wstęp-$5.00.

Przewodnicząca Ref. Imprez Ja­
dwiga Marquart i Zarząd Oddziału 
serdecznie wszystkich zapraszają.

Zabawa Jesienna
Klubu Par. Gręboszów
Klub Parafii Gręboszów serdecznie 

zaprasza na “Zabawę jesienną,” któ­
ra odbędzie się w sobotę, 27 listopada, 
o godz. 8 wiecz., w sali Darius Gire- 
nas Post No. 271, przy 4416-20 S. West­
ern Ave.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Progress Band.” Całkowity dochód 
przeznaczony jest na wymalowanie 
kościoła w Polsce.

JONAH ROSENBERG 
Adwokat 
685-1515

3114 N. Milwaukee Ave.

Zebranie Korporacji 
Domu Młodzieżowego 

Okręgu 12 ZNP
Roczne zebranie Korporacji Domu 

Młodzieżowego Okręgu 12 ZNP odbę­
dzie się w poniedziałek, 29 listopada, 
w sali Łączkowskich, 1425 W. 51st Str., 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Prosimy Okręg i Wydział Kobiet 
Okręgu 12 ZNP, Gminy i Grupy ZNP 
oraz tych wszystkich, którzy posiada­
ją udział w Korporacji o pełną repre­
zentację.

Na wspomnianym rocznym zebra­
niu zdane zostanie sprawozdanie fi­
nansowe oraz dokonany zostanie wy­
bór dyrekcji na miejsce, tej, której 
się kończy kadencja.

Dyrekcja powinna być obecna w 
pełnym składzie. Mandaty należy do­
starczyć na zebraniu, przy czym ma­
ją one być podpisane przez urzędni­
ków.

Tomasz Paczyński — prezes 
Stanisław Józefiak — sekr.

Instalcja Gr. 3244 ZNP 
Tow. Im. Lecha Wałęsy 
Zaprzysiężenie tego pierwszego 

zarządu Tow. Im. Lecha Wałęsy od­
będzie się w niedzielę, 28 listopada 
br., w sali parafialnej Najśw. Ser­
ca P. Jezusa, 4619 S. Wolcott Ave. 
Wstęp na salę o godz. 5-ej po poł., 
a obiad instalacyjny podany bę­
dzie o godz. 6-ej punktualnie. Bilety 
na tę instalację po $10.00.

Na naszą pierwszą instalację ser­
decznie zapraszamy całą Polonię. Po 
bilety prosimy telefonować na nr. 
471-3612.

Pierwszy zarząd nowego Tow. Le­
cha Wałęsy tworzą: Mieczysław A. 
Binkowski, prezes; Maria Rusin, wi­
ceprezeska; Franciszek Klejka, wi­
ceprezes; Robert Staniów, sekr. prot.; 
Jean Binkowski, sekr. fin. i organiza­
torka; Lucja Mniszek, kasjerka; Lu­
dwika Rychtarczyk, marszalkini.

Miesięczne Posiedzenie 
Gminy 91 ZNP

Posiedzenie Gminy 91 ZNP odbę­
dzie się w środę, 24 listopada, w sali 
SWAP, 6005 W. Irving Park, począ­
tek punktualnie o 7:30 wiecz.

Prosimy wszystkich delegatów i de­
legatki o przybycie, gdyż mamy bar­
dzo ważne sprawy do załatwienia. 
Wysłuchamy sprawozdania ze Sejmi­
ku Okręgu 13 ZNP i sprawozdania 
z naszej dorocznej zabawy “towarzy­
skiej”.

Będzie to ostatnie posiedzenie w 
tym roku, więc bardzo prosimy wszy­
stkich o przybycie; następne posie­
dzenie będzie dopiero w lutym 1983 r.

Stanisława Kaldus, sekr. prot.

Listopadowe Zebranie 
Gminy 120 ZNP

We wtorek, 23 listopada, w lokalu 
Mayfair Catering, 5639 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 7:30 wiecz., odbędzie 
się miesięczne zebranie Gminy 120 
ZNP. Będzie to ostatnie zebranie w 
bieżącym roku kalendarzowym. Na­
stępne zebranie, zgodnie z zeszłorocz­
ną uchwalą Gminy, odbędzie się jako 
zebranie wyborcze dopiero w czwar­
ty wtorek lutego 1983 r. W styczniu 
zebrania nie będzie ze względu na 
złą pogodę w tym miesiącu.

Po załatwieniu spraw bieżących, 
prezes poinformuje Delegatów o zmia­
nach, jakie zaszły w planach ubezpie­
czeniowych i o konieczności zwięk­
szenia zapisów do Grup należących 
do Gminy 120.

Pozostałej części zebrania zarząd 
pragnie nadać charakter spotkania 
towarzyskiego. Chcemy przeddzień 
naszego wielkiego święta “Dnia Dzięk­
czynienia” spędzić w milej związko­
wej atmosferze. Będą też w drodze 
loterii rozlosowane, zakupione przez 
Gminę indyki.

Serdecznie zapraszamy i życzymy 
szczęścia. jj Parafinczuk, prezes;

E. Tragarz, sekr. prot.

Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

Posiedzenie Gminy 75 ZNP odbę­
dzie się w piątek, dnia 26 listopada, 
w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 8:00 wiecz.

Jest bardzo wiele ważnych kore­
spondencji, które muszą być rozpa­
trzone na tym posiedzeniu.

Zofia Ligęza, wiceprez. Gminy 75 
ZNP, oraz przewodnicząca zabawy 
towarzyskiej, zda sprawozdanie 
finansowe tej zabawy.

Prosimy wszystkich delegatów o 
przybycie, aby wspólnie pomyślnie 
załatwić sprawy dla dobra Gminy 
75 ZNP.

Stanisław Ścibło — prezes 
Władysław Kuman — sekr.
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WARUNKI PRENUMERATY

Tylko 
Weekendowe Wydanie

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

’ Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35<

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00 Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy). , 50e

Mądra Postawa Sekretarza Stanu
Niektóre ośrodki administracji rządowej ujaw­

niły raczej lekkomyślne, a do tego niebezpieczne 
ciągotki wobec sprawy polepszenia atmosfery 
w stosunkach amerykańsko-sowieckich. Nawet 
prez. Reagan jakby opowiadał się po stronie 
owych “naprawiaczy”, którzy powinni zdawać 
sobie sprawę, że Biały Dom nie może tu działać 
zbyt pośpiesznie.

Prócz tego to retoryczne ujęcie, że potrzeba 
dwoje “do tanga”, jak powiedział Prezydent w 
czasie konferencji prasowej już po śmierci Breż­
niewa i zmianie na stanowisku Sekretarza so­
wieckiej partii komunistycznej, powinno być 
traktowane zgodnie z intencjami i innych wypo­
wiedzi Prezydenta. Dla przykładu mówił on, 
że deklaracje nie wystarczają, że potrzeba czy­
nów, że “na kroki” Białego Domu o charakte­
rze życzliwych gestów musi Kreml odpowiadać 
czynami o podobnie życzliwym charakterze.

Na tym tle, jak też na tle tych wszystkich 
wypowiedzi zarówno strony amerykańskiej, jak 
i sowieckiej, jakie nastąpiły w Moskwie z okazji 
spotkania kilkuset amerykańskich przemysłow­
ców z czynnikami sowieckimi, zajmującymi się 
zagraniczną wymianą handlową, można wyra­
zić pogląd, zalecający ostrożność dla polityki 
Washingtonu.

Sowieciarze bowiem poczynali sobie w czasie 
tej konferencji bardzo arogancko, wręcz bez­
czelnie, wysuwając żądania pod adresem strony 
amerykańskiej, ale nie przejawiając skłonności 
do uwzględnienia życzeń Amerykanów. Doszło 
też do ostrego polemicznego starcia między 
amerykańskim ambasadorem, Arthurem Hart- 
manem i czołowym specjalistą Kremla od spraw 
Stanów i Kanady, Georgy Arbatowem.

Otóż należy w tym stanie rzeczy podkreślić 
ze szczególnym zadowoleniem, że Sekretarz 
Stanu George Shultz jakby postawił przysło­
wiową kropkę nad i, przekazując swoje opinie 
w czasie konferencji prasowej w ub. czwartek. 
Shultz jest na pewno realistą, jak też nie prze­

jawia chęci przyjmowania gładkich słów Moskwy 
za przysłowiową dobrą monetę, ale domaga się 
czynów, zgodnie z postawą Prezydenta.

Układne wypowiedzi jednych dygnitarzy so­
wieckich są przecież równoważone napastliwy­
mi wystąpieniami, jak choćby na tej konferencji 
U.S.—USSR Trade and Economic Council.

Sekretarz Shultz uznaje, że w nowej sytuacji 
na Kremlu powstały możliwości poprawy sto­
sunków amerykańsko-sowieckich, ale Washing­
ton oczekuje nie gestów w drobnych sprawach, 
ale “mających znaczenie” odpowiedzi w odnie­
sieniu do zasadniczych spornych problemów, jak 
kontrola zbrojeń, okupacja sowiecka w Afgani­
stanie, rola Moskwy w konflikcie wewnętrznym 
w Polsce.

“Oczekujemy zmian w zachowaniu się, na 
znaki gotowości do ich omawiania” — oświad­
czył Shultz, jak też wskazał na te zagadnienia, 
w których może nastąpić postęp na lepsze właś­
nie przez podjęcie dyskusji amerykańsko-sowiec­
kich.

Tak więc prowadzone są rozmowy w Genewie 
na temat zmniejszenia broni atomowych śred­
niego i dalekiego zasięgu, będących obecnie w 
dyspozycji obu supermocarstw. W Wiedniu 
prowadzone są rokowania na temat zmniejsze­
nia konwencjonalnych sił zbrojnych obu blo­
ków: NATO i Paktu Warszawskiego, zaś w Mad­
rycie rozgrywa się batalia o przestrzeganie 
w życiu międzynarodowym praw ludzkich i oby­
watelskich.

I słusznie Sekretarz Stanu stwierdził, że 
wszystkie te problemy, jakie obecnie wystę­
pują jako sporne w stosunkach między Washing­
tonem i Moskwą, właśnie przez Sowiety zostały 
stworzone. Wynika zaś z tego, że jeżeli Sowiety 
zmienią swoją politykę w poruszonych przez 
Shultza sprawach (wskazał on wyraźnie i na 
sprawę Polski), będzie to pomocne w wyrówny­
waniu i polepszaniu stosunków między Stanami 
i Sowietami.

Na Rozbudowę Autostrad
Zarówno prez. Reagan, jak i różni ustawo­

dawcy kongresowi skłaniają się do podjęcia 
projektu podwojenia podatku od benzyny (obec­
nie 4 centy od galona), aby tą drogą zdobyć 
dodatkowe fundusze na rozbudowę i konser­
wację systemu autostrad w całym kraju. Zgodne 
są bowiem opinie, że autostrady są coraz gorsze, 
a więc wymagają napraw, gdy wpływy z podat­
ków od benzyny w dotychczasowej wysokości 
nie wystarczają na istniejące potrzeby.

Zwolennicy podwyżki podatku od benzyny 
do 9 centów od galona znajdują się w obu środo­
wiskach partyjnych w Kongresie. Uważają oni, 
że zwyżka podatku przynosiłaby corocznie do­
datkową sumę $5.5 biliona, a więc taka suma 
wystarczałaby na pokrycie wydatków związa­
nych przede wszystkim z naprawą autostrad 
i mostów, co równocześnie stworzyłoby co naj­
mniej 170,000 nowych stanowisk pracy w prze­
myśle konstrukcyjnym.

Z ustaleń władz federalnych wynika, że sieć 
dróg międzystanowych, mająca 41,369 mil, 
wymaga napraw co najmniej na przestrzeni 
8,000 mil, sumując odcinki dróg do naprawy. 
Z mostami jest bardzo źle. Jest ich w kraju do­
kładnie 557,516, ale 45 procent wymaga na­
praw. Tak więc naprawy dróg i mostów wyma- 
fają dodatkowych nakładów finansowych i obli­
cza się, że wyniosą one $64 biliony.

Prez. Reagan znajduje się obecnie w sytuacji, 
wymagającej rozważnej analizy. Istnieją opi­

nie, że Prezydent skłonny jest wyrazić zgodę 
na podwyżkę podatku od benzyny, mając na 
widoku możliwości uzyskania dodatkowych sta­
nowisk pracy przy naprawach i konserwacji 
dróg i mostów. Demokraci naciskają w Kon­
gresie na podjęcie programów robót publicz­
nych, jakie byłyby na pewno kosztowniejsze 
niż te, o jakich mówi się w związku z planem 
zwiększenia podatku od benzyny.

Ale niektórzy doradcy ostrzegają Prezydenta, 
że wyższy podatek od benzyny z miejsca spo­
wodowałby zwyżkę kosztów życia, większe wy­
datki federalne z racji klauzuli o podwyżkach 
płac i wypłat, gdy wzrasta koszt życia, jak wresz­
cie podatek federalny utrudniałby władzom sta­
nowym wprowadzenie wyższych podatków od 
benzyny na stanowe potrzeby drogowe.

Zalecający podwyżkę podatku doradcy Prezy­
denta kładą silny nacisk na fakt, że od czasu 
zniesienia kontroli cen benzyny ceny te spadły 
od ub. roku właśnie o 9 centów na galonie. 
Konsumenci nie byliby zbyt silnie dotknięci 
podwyżką podatku od benzyny.

Jeszcze nie tak dawno prez. Reagan głosił, 
że “tylko rewolta pałacowa” może zmusić go do 
poparcia podwyżki podatku od benzyny. Obec­
nie Prezydent popiera podwyżkę, gdyż powia­
da, że nie chodzi tu o podwyżkę podatku, ale 
o zwiększenie “opłaty użytkowników”, czyli 
tych, którzy korzystają z dróg i mostów kraju...

Amerykańskie Rodziny
Biuro Spisu Ludności, jaki został przeprowa­

dzony w 1980 r., ogłasza systematycznie różne 
interesujące opracowania, dotyczące zagadnień 
społecznych. Właśnie w tych dniach Biuro po­
dało do wiadomości, że amerykańskie rodziny 
są coraz mniejsze. Przyczyny są różne: mniej 
urodzeń i mniej małżeństw, wyższa norma pro­
centowa odnośnie rozwodów i separacji, jak 
też bezsporny fakt, że zwiększa się ilość ludzi, 
którzy chcą żyć samotnie.

Tak więc przeciętna amerykańska rodzina 
liczy obecnie 2.72, gdy w 1970 r. liczyła prze­
ciętnie 3.14 osoby, zaś w 1940 r. liczyła 3.67 
osoby. (Te ujęcia procentowe są oczywiście 
jedynie wyliczeniem statystycznym).

Dane statystyczne z ostatniego spisu ludno­
ści wykazały, że w 1980 r. było w Stanach 
83.5 miliona rodzin, a więc o 20.1 miliona wię- ' 
cej niż w 1970 r.

Liczebność rodzin rzecz prosta wiąże się z ro­
dzinami małżeńskimi, ale ta liczebność zmniej­
sza się. Tak więc u 49.6 miliona małżeństw ma­
jących dzieci przeciętna rodziny wynosiła w 
1980 r. 3.33 setne osoby, gdy dekadę wcześniej

norma procentowa wyrażała się jako 3.66 set­
nych osoby.

Szczególnie znamienny jest wzrost liczby osób 
żyjących samotnie. Od 1970 r. liczba tej kate­
gorii ludzi wzrosła aż o 78 procent, zaś w licz­
bach wzrost ten wyraził się skokiem z 10.9 mi­
liona do 19.4 miliona w okresie jednej dekady.

Raport Biura Spisu Ludności podkreśla rów­
nież, że wśród ludzi młodych, w wieku 20 do 
24 lat, utrzymuje się wciąż skłonność do odkła­
dania na później zawierania związków małżeń­
skich, chociaż trudno jest ustalić na jak długo 
następuje to odkładanie.

To i Owo
Jedną z ulic Los Angeles głuchą nocą wędro­

wał sztywnym krokiem mały (ok. 1.20 m) osob­
nik, którego głowa w regularnych odstępach 
czasu rozjarzała się ostrym światłem. Wezwana 
przez przerażonych mieszkańców policja aresz­
towała Niezidentyfikowany Kroczący Obiekt, 
który był robotem.

Robot był zdalnie sterowany, ale “poruszacz” 
nie ujawnił się w czasie aresztowania i robot zo­
stał zabrany na posterunek policji.

Powrót Ameryki Do Azji 
Południowo-WschodniejWNl 

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Doświadczenia 
z Libanu

TRYBUNA, LONDYN - W począt­
kowej fazie inwazji Libanu przez 
Izrael doszło do konfrontacji pomię­
dzy najnowszymi broniami sowiecki­
mi, w które było wyposażone wojsko 
syryjskie, a broniami produkcji za­
chodniej, będącymi na wyposażeniu 
armii izraelskiej.

Ku zdziwieniu opinii międzynarodo­
wej a zaskoczeniu sowieckich “do­
radców” w Syrii (od roku 1975 jest 
ich tam około 2 tysięcy) piloci izrael­
scy zestrzelili w ciągu kilku pierw­
szych dni 82 samoloty syryjskie i 
zniszczyli przeszło dwadzieścia ba­
terii pocisków ziemia-powietrze ze 
stratą tylko jednego własnego samo­
lotu.

Wkrótce też okazało się, że i naj­
nowsze czołgi sowieckie T72 uległy 
szybko broni przeciwpancernej i czoł­
gom izraelskim, z których czołg włas­
nej produkcji typu Merkawa okazał 
się znacznie lepszy od T72.

Naturalnie takie fiasko sprzętu so­
wieckiego wywołało niemałą panikę 
pośród różnych jego użytkowników. 
Chcąc jej przeciwdziałać, Kreml wy­
słał delegację 45 ekspertów pod prze­
wodnictwem zastępcy dowódcy obro­
ny przeciwlotniczej generała Jewgenii 
Jurasowa dla ustalenia przyczyn tej 
klęski. Jednocześnie szef propagandy 
sowieckiej Leonid Zamjatyn starał się 
wszelkiemi sposobami bronić nieza­
wodności sprzętu sowieckiego, twier­
dząc m.in. że Arabowie nie umieją 
go używać we właściwy sposób, co 
miały wykazać — jego zdaniem — 
wojny Egiptu z Izraelem oraz Iraku z 
Iranem. Gen. Jurasów, jak należało 
się tego spodziewać, szybk ecydo- 
wał, że odpowiedzialność za niepowo­
dzenie spada w całości na dowództwo 
syryjskie, a pilotów syryjskich oskar­
żył wprost o tchórzostwo.

Lotnictwo syryjskie posiadało na 
swym wyposażeniu sowieckie samo­
loty Mig-23 dotychczas nigdzie jeszcze 
nie wypróbowane w boju, a ich piloci 
przeszli przeszkolenie w ZSSR. Lot­
nictwo Izraela dysponowało samolo­
tami amerykańskimi F-15 i F-16. Były 
one wyposażone w pociski powietrze- 
powietrze typu Sidewinder i Sparrow, 
przed którymi Migi nie miały obrony.

Sidewinder jest pociskiem samona- 
nrowadzającym się na cel, ma zasięg 
nkoło 6 km, a głowica jego posiada 
fotokomórkę czułą na promieniowanie 
cieplne silnika odrzutowego. Pilot 
atakujący, gdy znajdzie się z tyłu sa­
molotu nieprzyjacielskiego, wypusz­
cza pocisk, który sterowany mikro- 
tomputerem na podstawie danych 
otrzymywanych od fotokomórki, do­
gania i niszczy przeciwnika.

Sparrow o zasięgu 40 km. sterowany 
jest radarem. Pilot nakierowuje wiązkę 
fal elektromagnetycznych na samolot 
nieprzyjacielski, które odbijając się 
od niego odbierane są przez radar po­
cisku a mikrokomputer naprowadza 
go na cel. Tak Migi jak i samoloty 
typów F mają urządzenia ostrzega­
jące pilota o zagrożeniu ze strony 
atakującego pocisku. Z kolei istnieją 
środki, które mogą te urządzenia 
unieszkodliwiać oraz inne pozwalają­
ce na mylenie pocisku.

W tej walce elektronicznej, wyma­
gającej specjalnej taktyki i wysokiego 
stopnia wyszkolenia, sprzęt i piloci 
izraelscy okazali się bezkonkurencyj­
ni. Rosjanie próbowali ratować sy­
tuację dostarczając Syrii swoje naj­
nowsze samoloty Mig-25, które dopie­
ro niedawno zaczęły zastępować Mig- 
23 w ich własnym lotnictwie. Były 
one zapewne pilotowane przez rosyj­
skich lotników, ale Izraelczycy ze- 
strzeliwali te nowe Migi równie łatwo 
jak i poprzednie. Zostały więc one 
szybko wycofane przez Moskwę. Za­
nim to jednak nastąpiło jeden samolot 
tego typu w stanie mało uszkodzonym 
dostał się w ręce Izraelczyków a 
wraz z nim wszystkie jego tajemnice.

Syryjska naziemna obrona przeciw­
lotnicza polegała głównie na poci­
skach produkcji sowieckiej typu SAM- 
6 i SAM-8. Lotnictwo izraelskie nie 
miało większych trudności w ich nisz­
czeniu dzięki wyższości elektroniki 
zachodniej, którą dysponowała. Jego 
taktyka polegała na wysyłaniu naj­
pierw bezpilotowych samolotów zwia­
dowczych, które rejestrowały funk­
cjonowanie radarów kierujących 
SAM’ami.

Choć samoloty te były często ze- 
strzeliwane, to jednak zawsze udawa­
ło się im przedtem przekazać wyniki 
swoich obserwacji do samolotu kieru-

U.S. NEWS AND WORLD REPORT 
— Upłynęło niespełna 8 lat od czasu 
podboju przez komunistów Wietnamu 
Południowego, który, jak się zdawało, 
miał zakończyć amerykańskie wpływy 
w Azji Południowo-Wschodniej. Jak 
się jednak okazuje, Amerykanie raz 
jeszcze stali się siłą, dominującą w 
tym regionie strategicznym.

Tym razem amerykańską obecność 
w tej części świata charakteryzuje 
nie karabin i samolot bombowy, lecz 
garnitur businessmana i kask 
ochronny. Na miejsce żołnierzy na 
przepustce, przybywających ze stre­
fy wojennej, którzy zapełniali nie­
gdyś miasta azjatyckie, przyjechały 
tysiące menadżerów, inżynierów, naf­
towców i przedsiębiorców.

Pamięć o amerykańskim odwrocie 
z Wietnamu wyblakła, zastąpiona wi­
zją nowych, wspaniałych możliwości, 
dostarczanych przez kraje taniej siły 
roboczej i bogatych źródeł surowców 
naturalnych.

Optymizm ten podsycany jest do­
datkowo przedsiębiorczym duchem 
panującym w Azji Południowo-Wscho­
dniej, żywotnością która znajduje od­
zwierciedlenie w hałaśliwych bazarach 
ulicznych i w gabinetach dyrektor­
skich nowoczesnych zakładów prze­
mysłowych. W dodatku rządy tych 
państw wyłożyły przyjemną makatkę 
powitalną w postaci systemu premio­
wania oraz ulg podatkowych.

Amerykański entuzjazm do robie­
nia interesów w Azji Południowo- 
Wschodniej pochodzi również z faktu, 
że poza rządzonymi przez komunistów 
państwami w Indochinach ten rejon 
świata jest oceniany przez ekspertów 
gospodarczych jako najbardziej sta­
bilny wśród krajów rozwijających się. 
Zniknęła dawna obawa, wynikająca 
z teorii domina — jeśli jedno pań­
stwo wpadnie w komunizm — musi 
to spowodować również przejście na 
komunizm jego sąsiadów.

Pozostaje bezpomym faktem, że 
amerykańska obecność gospodarcza 
w tej części świata jest obecnie więk­
sza, niż była w erze wietnamskiej. 
Według bardzo ostrożnych szacunków 
w Azji Południowo-Wschodniej znaj­
duje się obecnie 5,000 firm amery­
kańskich. Inwestycje amerykańskie 
uległy w ciągu ostatnich czterech 
lat podwojeniu i obecnie ocenia się, 
że sięgają one sumy 7 bilionów do­
larów. Są to drugie, co do wielko­
ści inwestycje po Japonii w tym re­
jonie.

Inwestycje amerykańskie skupiają 
się w większości w obrębie państw 
ASEAN (Związek Państw Azji Po­
łudniowo-Wschodniej), w którego skład 
wchodzą: Indonezja, Tajlandia, Fili­
piny, Malezja i Singapur — pięć 
głównych państw tego regionu. Ta 
niegdyś senna instytucja została bru­
talnie obudzona przez zwycięstwo ko­
munistów w Wietnamie w 1975 r. 
oraz przez zajęcie przez Wietnam 
Laosu i Kambodży. Obecnie ASEAN 
skonsolidował się i ogłasza z dumą, 
że stał się piątym, co do wielkości, 
handlowym partnerem Ameryki.

Amerykańscy naftowcy także ma­
rzą o powrocie któregoś dnia do Wiet­
namu. Jeszcze przed wycofaniem się

Rosja i Zboże
Rosja Sowiecka odniosła się chłod­

no do oferty prez. Reagana sprze­
dania jej do 23 miliony ton zbo­
ża. Rosjanie kupują zboże w innych 
krajach i dali do zrozumienia, że po­
za 8 milionami ton rocznie przewi­
dzianymi w długoterminowej umowie, 
nie mają zamiaru zwiększać znacznie 
zamówień. Niewielkie dodatkowe za­
mówienia złożą w Washingtonie do­
piero po wyborach, ponieważ nie chcą 
“pomagać” kandydatom republikań­
skim.

jącego całą akcją, samolot ten typu 
Hawkeye krążył na bardzo dużej wy­
sokości i poza zasięgiem SAM’ow, a 
poza tym miał silną osłonę myśliw­
ców. Jego zadaniem było przekazanie 
danych uzyskanych od samolotów 
bezpilotowych samolotom posiadają­
cym elektroniczne środki zagłuszania 
radarów, pociski przeciwpociskowe 
mogące niszczyć SAM’y w locie oraz 
urządzenia mylące atakujący pocisk. 
Pod taką osłoną bombowce izraelskie 
niszczyły wyrzutnie SAM’ow i ich 
radary.

Źródła izraelskie twierdzą, że w 
syryjskiej obronie przeciwlotniczej 
na terenie Libanu brały także udział 
baterie wyrzutni SAM-9, które przy­
były do Syrii przed rokiem wraz z 
brygadą libijską. Okazały się jednak 
bezskuteczne i zostały wycofane z 
powrotem w głąb Syrii.

Tadeusz Lisicki 

z Wietnamu odkryto tam w pobliżu 
brzegów obiecujące złoża ropy naf­
towej. Są nawet nadzieje związane 
z Burmą, gdzie ostatnio przywódca 
tego kraju, gen. Ne Win rozluźnia 
nieco socjalistyczny gorset, krępują­
cy ten naród od prawie 20 lat.

Niektóre kompanie amerykańskie 
pojawiły się w tej części świata ze 
względu na tanią silę roboczą, inne 
— ze względu na bogate złoża natu­
ralne. Dla innych jeszcze z kolei 
jest to posunięcie decydujące o kwe­
stii dalszego istnienia.

Tak właśnie wygląda sprawa z Bar­
ry Warzakiem, który prowadzi obec­
nie zakłady w PJW Industries w 
tSingapurze. Jego firma, mająca bazę 
w Illinois, przeniosła część swoich 
zakładów do tego kraju, by móc 
konkurować z Japonią. W Singapurze 
wysoka jest wydajność produkcji i 
cztery razy niższe płace.

Ponad 20 amerykańskich zakła­
dów produkujących układy scalone 
w Malezji spowodowało, że kraj ten 
stał się ostatnio największym dostaw­
cą elektronicznych części do kom­
puterów, telewizorów i gier video.

Pionierami w Azji Południowo- 
Wschodniej były wielkie kompanie 
naftowe. Pomimo światowego prze­
sycenia rynku naftowego pozostają 
one nadal aktywne w Indonezji, Taj­
landii oraz Malezji, głównie ze wzglę­
du na duże zapotrzebowanie wewnę­
trzne tego właśnie regionu. Ich roz­
wój pociągnął za sobą powstanie sze­
rokiej gamy przemysłów pomocni­
czych — kilku amerykańskich i wielu 
miejscowych.

Ekspansja przemysłu amerykań­
skiego w tym rejonie nie jest wszak­
że pozbawiona ryzyka. Na przykład 
amerykański geolog, pracujący na 
Filipinach, przeżył kilkakrotnie na­
jazdy komunistycznych partyzantów 
poszukujących przede wszystkim 
materiałów wybuchowych. Czasami 
też okazuje się, że oferty gospodar­
cze, które z założeń powinny stano­
wić tajemnicę — nie stanowią jej 
dla niektórych zainteresowanych. 
Sprawy gospodarcze w tych krajach 
są dodatkowo komplikowane przez 
najrozmaitsze układy, stosunki i zwy­
czaje załatwiania wszystkiego przy 
pomocy prezentów w tej czy innej 
formie.

Kolejna fala zainteresowania Ame­
ryki tą częścią świata nie ogranicza 
się jednakże jedynie do inwestycji. 
Polityczne, wojskowe oraz geogra­
ficzne fakty czynią Azję Południowo- 
Wschodnią rejonem konfrontacji, w 
którym ciągle wzrasta sowiecka po­
tęga morska oraz rozszerzają się 
wpływy chińskie. Sytuacją tą zanie­
pokojona jest Japonia, ponieważ więk­
szość jej szlaków handlowych, łącz­
nie z naftowym z Bliskiego Wschodu, 
przechodzi przez cieśninę oddzielają­
cą Indonezję od Malezji.

Potencjalnym punktem zapalnym 
jest Kambodża. Związek Sowiecki po­
piera wprowadzony przez Wietnam­
czyków rząd w Pnompenh, natomiast 
Chińczycy — przebywający na wy­
gnaniu komunistyczny reżym Pol 
Pota.

Państwa ASEAN, sprzeciwiające 
się ideowo wietnamskiej inwazji zbroj­
nej na Kambodżę, przełknęły nie­
smak spowodowany zbrodniczą dzia­
łalnością Pol Pota, udzielając mu 
pośredniego poparcia przez odmowę 
uznania marionetkowego reżymu w 
Pnompenh. Stany Zjednoczone kon­
sekwentnie popierają pozycję państw 
ASEAN, chociaż jest to powodem 
pewnego zażenowania.

Obecnie dyskusje koncentrują się 
w dużym stopniu poza zasięgiem 
opinii publicznej. Koalicja niedobit­
ków armii Shanouka i Pol Pota two­
rzy większą armię partyzancką, wy­
posażoną w broń chińską. Są również 
oznaki, że Wietnam także wzmacnia 
swoją armię okupacyjną, próbując 
rozpocząć jeszcze jedną ofensywę w 
okolicach sąsiadujących z Tajlandią.

Chociaż nikt nie ocenia tych incy­
dentów jako próbę wciągnięcia USA 
w kolejny konflikt typu wietnamskie­
go, sytuacja nie jest całkowicie bez­
pieczna. Stany Zjednoczone mają bo­
wiem powiązania wojskowe z Tajlan­
dią, a także łączy je traktat obrony 
z Filipinami, gdzie znajdują się dwie 
amerykańskie bardzo istotne bazy 
wojskowe. Washington połączony jest 
również różnymi nieformalnymi 
związkami z innymi państwami 
ASEAN.

Jednakże pomimo wszelkich nie­
pewności Amerykanie, którzy chcą 
podjąć ryzyko i którym się powie­
dzie, uzyskują tam dwa razy więcej 
niż mogliby zarobić w Stanach.

(Opr. b-woj)



"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
_______Tel. 588 7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Komełian Donde OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC
Niedziela 8 9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHO W 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540KC

Chet Guliński, Dyr. Programów 

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELAGIA / BRONISŁA W 

MROZOWI^

.POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA
ROBERT LEWANDOWSKI

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONI11450AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 22 LISTOPADA (NOVEMBER 22), 1982

Z Bocznej Trybuny Sportowej
— - 7YGMUNTP BOBIN =======

OPEN CUP! AMA TEUR CUP
W siedzibie I.S.A. rozlosowano

byl Woodcock w 84 minucie. Niemiec 
Forster został kontuzjowany już w 5 
min. gry i musial opuścić boisko. 
Anglicy przeważali niegroźnie do 
przerwy, Niemcy Zach, pokazali wy­
soką klasę po zmianie stron.

* ♦ ♦

pierwszą kolejkę w obu pucharach.
AMATEUR CUP:

Maroons—Schwaben, 21 listopada 
Wisła—United Serbs, 28 listopada 
Winged Bull—Chicago Kickers,

21 listopada 
OPEN CUP:

Cr oatans—Adria, 21 listopada 
Winged Bull—Eagles... ? 
Maroons—United Serbs... ?
Jak z tego rozkładu wygląda, nie­

które drużyny biorą udział w obu 
pucharach. Dlatego (2) mecze Open 
Cup będą rozegrane później, o ile 
pogoda pozwoli, jeszcze w tym roku.

Mecz Wisły z United Serbs: 28 listo­
pada w Hanson Parku o godz. 2-ej 
po południu.

• * ♦

ABERDEEN ZA SILNY
DLA POZNAŃSKIEGO LECHA
Szkocki zespół Aberdeen okazał się 

za silnym przeciwnikiem dla jede­
nastki Lecha. Po porażce na wyjeź- 
dzie 0:2 poznańska drużyna w meczu 
rewanżowym uległa Szkotom na włas­
nym boisku 0:1, odpadając tym sa­
mym z rozgrywek o Puchar Zdobyw­
ców Pucharów.

Początek meczu nie przyniósł tego, 
na co liczyli kibice i co stanowiło 
jedyną szansę poznańskiej drużyny 
— lechici nie potrafili narzucić szyb­
kiego tempa i przejąć inicjatywy. Ich 
akcje były chaotyczne, wolne, a do 
tego natrafiały na mur rosłych obroń­
ców szkockich.

Goście — jak podaje polska agencja 
prasowa — od pierwszych minut przy­
jęli otwartą grę, pewni swoich umie­
jętności. Już w 15 minucie mieli szan­
sę na uzyskanie gola. Doug Bell w 
zamieszaniu podbramkowym strzelił 
z odległości kilku metrów, lecz piłka 
trafiła w jednego z obrońców Lecha.

Na pierwszy strzał w bramkę Aber­
deen kibice musieli czekać aż 25 mi­
nut. Wtedy do Janusz Kupcewicz z 
ponad 20 metrów uderzył piłkę, któ­
rą jednak łatwo wychwycił bramkkarz 
Leighton. Kilka minut później pozna­
niacy wybijali trzykrotnie pod rząd 
piłkę z komera, lecz nie potrafili wy­
korzystać żadnego z dośrodkowań. Już 
więcej nie zagrozili w tej połowie 
zespołowi gości.

W drugiej części spotkania widać 
było, że podopieczni trenera Łazar- 
ka są coraz bardziej zdenerwowani. 
Niestrzelenie bramki w pierwszych 
45 minutach i myśl, że trzeba uzyskać 
minimum 2 gole, by marzyć o awan­
sie, wyraźnie ich usztywniła. Załama­
nia Lecha skutecznie wykorzystał 
zespół szkocki i w 59 minucie, po 
dośrodkowaniu z roku Petera Weira, 
Bell głową uzyskał prowadzenie. Był 
to praktycznie koniec spotkania, bo­
wiem tylko jakiś nadzwyczajny zryw 
mógł przynieść 4 bramki Lechowi. 
Ale w to już nikt nie na stadionie 
nie wierzył.

Od tej chwili na trybunach pano­
wała . . . 30-osobowa grupka kibi­
ców z Aberdeen. Uciszyła się na mo­
ment w 74 minucie, kiedy to strzał 
Oblewskiego minął o centymetry bram­
kę Szkotów. Ożywiła się znów, gdy 
3 minuty przed końcem spotkania 
padła kolejna bramka dla Aberdeen, 
której jednak sędzia nie uznał, do­
patrując się wcześniej faulu na Pieś- 
nierowiczu.

• * *
Opinie trenerów:

Alex Ferguson: “Dla Lecha było 
to spotkanie o wiele trudniejsze niż 
dla mojej drużyny, bowiem to on 
musiał zdobywać gole. W polskiej 
jedenastece podobał mi się Kupce­
wicz, który jednak nie mógł nic zwo­
jować przy tak skutecznej grze naszej 
obrony. W moim zespole dobre spot­
kanie rozegrała defensywa oraz w linii 
ataku Bell”.

Wojciech Lazarek: “Zabrakło nam 
bramki na początku spotkania, wów­
czas być może inaczej potoczyłby się 
ten mecz. Nie potrafiliśmy uporząd­
kować gry i zbyt słabo zagraliśmy w 
ataku. Zawodnicy z minuty na mi­
nutę przestawali wierzyć w możliwość 
zwycięstwa. Gdy pierwsza połowa za­
kończyła się bezbramkowo, w drugiej 
było bardzo trudno odrobić straty. 
Aberdeen okazał się drużyną lepszą 
i życzę mu, by zaszedł jak najdalej 
w rozgrywkach”.

» » »
EUROPEJSKIE 

MECZE PIŁKARSKIE
Niemcy Zachodnie pokonały Anglię 

2:1 (0:0) na stadionie w Wembley 
wobec 68 tys. widzów, w meczu to­
warzyskim. Obie bramki dla repre­
zentacji Niemiec Zachodnich zdobył 
świetnie grający Rummenigge, dla 
Anglii strzelcem honorowej bramki 

Szkocja wygrała z Niemcami Wscho­
dnimi 2:0 w meczu grupowym o mist­
rzostwo Europy. Widzów na stadionie 
Hampden (Glasgow) 40,000.

* * *
Reprezentacja Austrii pokonała Płn. 

Irlandię 2:0 w Wiedniu, w kwalifi­
kacjach mistrzostw Europy. Irlandia 
wygrała 2:0 z Islandią w Dublinie.

♦ ♦ ♦

CZWARTE ZWYCIĘSTWO 
"CZARNYCH KOSZUL "

Czwarte zwycięstwo w rozgrywkach 
piłkarskiej II ligi odniosła warszaw­
ska Polonia. Tym razem “Czarne 
koszule” podejmowały na boisku przy 
Konwiktorskiej częstochowski Raków 
i wygrały wyraźnie 3:1. (1:1), zdoby­
wając bramki ze strzałów — Orłow­
skiego w 29 min., Siudka w 68 i 
Liszkiewicza w 71 min. Jeszcze raz 
więc stało się zadość tradycji, po­
loniści bowiem dostają na własnym 
obiekcie prawdziwych “skrzydeł”, — 
czego dowodem może być fakt, że 
w Warszawie nie przegrali do tej po­
ry ani jednego meczu.

Zaczęło się jednak dla podopiecznych 
trenera Mariana Szaramy bardzo nie­
ciekawie. Otóż w 24 min. szybkiego 
napastnika gości — Henzla, jednego 
z najszybszych w II lidze, zatrzymał 
w nieprzepisowy sposób Kozakiewicz.

A ponieważ wszystko to działo się 
na polu karnym, decyzja mogła być 
tylko jedna — rzut kamy. I w ten 
sposób Raków już na początku me­
czu uzyskał prowadzenie, gdyż strzał 
Sołtysika był celny.

Na szczęście nie zdeprymowało to 
stołecznych piłkarzy. Jeszcze przed 
przerwą wyr nali, w drugiej poło­
wie dwukrotnie mieścili piłkę w bram­
ce gości i tak od niefortunnego kar­
nego doprowadzili do wyraźnego 
zwycięstwa.

I tym razem zdecydowanie najlep­
szym piłkarzem “Czarnych koszul” 
był niezmiernie zasłużony dla tego 
klubu — Adam Karpiński. Nie zdobył 
co prawda w ostatnim meczu bramki, 
ale byl inicjatorem większości akcji. 
Karpiński od początku rundy gra zresz­
tą bardzo dobrze, chcąc jak najwię­
cej pomóc kolegom przed planowa­
nym wyjazdem po pierwszej rundzie 
do Stanów Zjednoczonych, by zagrać 
na gościnej ziemi Washingtona.

Największym wydarzeniem w II 
grupie była jednak zmiana lidera. 
Prowadzący do tej pory Radomiak 
stracił punkt, tym razem remisując 
na wyjeździe z Lublinianką 1:1. Teraz 
oddali przodownictwo rewelacyjnemu 
beniaminkowi “za miedzy” — Koro­
nie Kielce, która pokonała na włas­
nym boisku bytomską Polonię 2:1.

W grupie I nadal trwa doskonała 
passa wałbrzyskiego Górnika. Wał- 
brzyszanie tym razem wygrali na 
własnym boisku z rutynowanym ze­
społem ROW Rybnik 2:0. Górnicy po 
swym 8 zwycięstwie, jeszcze bardziej 
umocnili się na pozycji lidera. Obe­
cnie mają bowiem już 3 pkt. prze­
wagi nad poznańską Olimpią oraz 
Zagłębiem Lubin (Gonik —19 pkt.)

♦ * *

NOWY "WIELKI SZLEM"?
Wielki tenisowy szlem — to zwy­

cięstwo w ciągu jednego sezonu w 
czterech największych turniejach na 
świecie: Wimbledon, mistrzostw Au­
stralii, Francji i Stanów Zjednoczo­
nych.
_W historii tej dyscypliny sportu tyl­

ko czterem sportowcom udała się ta 
sztuka. Budge i Lawrer — wygrali 
szlem szlem dwa razy — triumfowali 
wśród mężczyzn i Connolly oraz Court 
wśród kobiet. Niedawno o krok od 
tego ogromnego sukcesu była Navra­
tilova. Niestety, przegrała ostatnią 
“lewą”, mistrzostwo Stanów Zjedno­
czonych rozgrywane na Flushing Mea­
dows w New Yorku. Była oczywiście 
niepocieszona, gdy w półfinale zeszła 
z kortu pokonana przez Amerykankę.

Ale w tenisowym światku chodzą 
obecnie słuchy, że wielki szlem ma 
być zmieniony. Zamiast mistrzostw 
Australii czwartą “lewą” ma być 
wielki turniej w Dallas. Oczywiście 
za taką zmianą są Amerykanie, od 
których aż roi się na listach najlep­
szych. A Australijczyków, na tych 
listach, — jak wiemy, — jest coraz 
mniej. Dawno minęła ich wielka sła­
wa.

Ci ostatni mają jednak duże wpły­
wy w tenisowych organizacjach i być 
może obronią się przed utratą impre­
zowego prestiżu.

od

Marcus Van Steen

UWAGA!!!

Kto przeżywał wzruszenie i dumę 
narodową w czasie wizyty Papieża 
w Polsce i w Ameryce—ten je sobie 
odnowi po przeczytaniu nowej wielkiej 
książki p.t.:

wprowadzenia środków zabezpieczają­
cych—podkreślał Shultz, zaznaczając, 
że jego propozycja dotyczy również 
zagranicznych źródeł dostarczających 
broni lewicowym rebeliantom w Sal­
wadorze i Gwatemali oraz w innych 
krajach.

Na szczególną uwagę zasługiwały 
słowa sekretarza sugerujące, że Sta­
ny Zjednoczone byłyby gotowe do wy­
cofania swych doradców militarnych 
z Salwadoru i Hondurasu i że tego 
samego spodziewają się po Kubie 
utrzynującej doradców w różnych 
państwach zwłaszcza w Nikaragui.

Z chwilą wybuchu amerykańskiej 
wojny domowej. Molly użyła swego 
wpływu na Indian Mohawk aby opo­
wiedzieli się po stronie Anglików. Za 
przykładem ich poszła większość in­
nych szczepów, należących do Six 
Nations. Trzeba tu zaznaczyć, iż ko­
biety w tej unii odgrywały bardzo 
wielką rolę zarówno w dziedzinie spo­
łecznej, jak i politycznej. Nie bez 
znaczenia był też fakt, iż Molly była 
żoną powszechnie szanowanego przez 
Indian Williama Johnsona. Z chwilą 
śmierci męża, Molly indiańskim zwy­
czajem powróciła do swego panień­
skiego nazwiska.

W początkach wojny Molly wysłała 
swe dzieci do Kanady i zapisała je 
do szkoły w Montrealu. Chciała mieć 
swobodę w braniu udziału w wojnie 
u boku swych współplemieńców. Po 
zakończeniu działań wojennych więk­
szość członków unii Six Nations osie­
dliła się w rezerwatach na obszarze 
Ontario. Molly zamieszkała w Cata- 
raqui, obecnym Kingston, odgrywając 
rolę pewnego rodzaju przywódcy 
wśród swego ludu. To jej zasługą 
było nawiązanie i utrzymywanie do­
brych stosunków z białymi osadnika-

Washington (UPI)—Sekr. stanu 
George Shultz, w przemówieniu su­
gerującym mniej bojową politykę wo­
bec Ameryki Łacińskiej, zapropono­
wał dla tego rejonu “strategię poko­
ju” i potwierdził poparcie dla pro­
pozycji Argentyny o podjęcie negocja­
cji w sprawie przyszłości wysp Falk- 
landzkich.

Mimo, że jego przemówienie na 
dorocznej sesji Organizacji Państw 
Amerykańskich, w zasadzie nie za­
wierało konkretnych, nowych propo­
zycji, zostało odebrane przez wielu 
południowo-amerykańskich dyploma­
tów jako godne uwagi.

Podkreślając chęć zlikwidowania 
kryzysów w wielu państwach Amery­
ki Centralnej, Shultz wystąpił z pro­
pozycją usunięcia stamtąd wszystkich 
obcych doradców militarnych i wstrzy­
mania dostaw do tego rejonu, wszel­
kiej broni ofensywnej.

Shultz wyjaśnił, że porozumienia 
w tych sprawach muszą być oparte 
na zasadach “pełnej wzajemności i 
zaufania” oraz zgody na udostępnie­
nie wglądu do dokumentów i naocz­
nej kontroli przez strony zaintereso­
wane, czy wszystkie państwa stosują 
się do ustalonych przepisów. W prze­
ciwnym razie—mówił Shultz—Washing­
ton będzie zmuszony do stosowania 
dotychczasowej polityki bezpieczeń­
stwa. Żadna strategia pokoju nie bę­
dzie funkcjonować, jeśli będą istniały 
grupy ludzi podnoszących broń prze­
ciw swym rodakom czy sąsiadom; 
pokój jest wówczas niemożliwy bez

Bojowe Nastroje 
Wśród Strajkujących 

Kanadyjczyków 
Toronto (UPI) — Robert White, szef 

kanadyjskiego Związku Zawodowego 
Pracowników Samochodowych 
(UAW), ostrzegł dyrekcję Chryslera, 
że w razie próby przeniesienia pro­
dukcji z Kanady na teren USA, popro­
wadzi członków do gwałtownych de­
monstracji. White wyjaśnił, że taką 
akcję strajkujący Kanadyjczycy 
uznaliby za “deklarację wojenną,” 
wobec której byliby zmuszeni do zde­
cydowanych działań.

Chrysler poinformował natomiast, 
że nie podejmie rozmów z członkami 
UAW w Kanadzie, wcześniej niż przed 
osiągnięciem porozumienia z pracow­
nikami swych fabryk w Stanach Zje­
dnoczonych. Negocjacje te, za zgodą 
UAW w USA, rozpoczną się dopiero 
w styczniu.

W Indianapolis prezes lokalnych 
władz unijnych David Walkins, wy­
raził sympatię dla strajkujących Ka­
nadyjczyków, lecz kwestionował czas 
podjęcia strajku, jako najbardziej nie 
odpowiedni ze względu na trudności 
ekonomiczne Chryslera.

Z powodu strajku w Kanadzie, kom­
pania była zmuszona do zwolnienia 
2,500 robotników z zakładów na tere­
nie USA. Jeśli strajk potrwa dwa 
tygodnie, dodatkowo 3,500 ludzi straci 
pracę.

mi, którzy przybywali do Górnej Ka­
nady. Pierwszy gubernator Górnej 
Kanady — John Simcoe i jego żona 
cenili ją bardzo, nazywając “praw­
dziwie rozsądną, starą kobietą”.

W prowadzonym przez siebie dzien­
niku żona gubernatora pisała: “Gu­
bernator jest tak ciężko chory, że nie 
opuszcza pokoju, w którym się znaj­
duje. .. ma tak straszny kaszel, że 
me może leżeć, a lekarz nie jest w 
stanie mu pomóc . . . Molly Brandt 
zaleciła mu picie wywaru z jakiegoś 
korzenia, co pomogło mu radykalnie 
w bardzo szybkim czasie”. Od tego 
momentu pani Simcoe często korzy­
stała z rad Molly nie tylko w spra­
wach lecznictwa, ale również w spra­
wach kulinarnych, a przede wszystkim 
w przyrządzaniu potraw na sposób 
indiański, szczególnie z różnych ziół 
i roślin, które nieznane były nie tylko 
jej, ale i wszystkim angielskim osad­
nikom.

Podczas tych lat przeżytych w Gór­
nej Kanadzie, Molly Brant była nie­
zmordowaną działaczką, podróżującą 
od jednego do drugiego rezerwatu 
i od jednego do drugiego osiedla. W 
owych czasach nie było to bynajmniej 
łatwe. Wędrówki te odbywała prze­
ważnie pieszo—przez busz. Przy róż­
nych okazjach Molly odwiedzała rów­
nież Quebec, by przedstawiać i refe­
rować sprawy indiańskie generalne­
mu gubernatorowi. Posiadała dar wy­
mowy, tak wysoko ceniony przez In­
dian. Ta jej umiejętność stała się 
szybko wśród nich po prostu legen­
darna. Gdy Molly umierała w 1796 r. 
wiedziała, że działalność jej w Kana­
dzie uchroniła jej braci—Indian od za­
ciętych walk, jakie miały w tym cza­
sie miejsce w Stanach Zjednoczonych.

Dzięki jej wpływom, również In­
dianie w wielkiej mierze przyczynili 
się, stając po stronie Anglików i Ka­
nady do pokonania Amerykanów w 
wojnie 1812 r.

Mary Brant pochowana została na 
cmentarzu St. Paul’s Churchyard w 
Kingston, ale miejsce jej grobu nie 
jest znane.

2956 N. MILWAUKEE AVE. 
Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, Róg Central Park 

—1 Piętro)

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

MAREK JASZCZUK

“Strategia Pokoju” 
Dla Ameryki Łac.

WARSZAWA — Zdjęcie z demonstracji studentów warszaw­
skich uczelni, jaka się odbyła w środę, 10 listopada br. (UPI)

Książkę tę w cenie $14.00 z przesył­
ką (do Kanady $15.00) można nabyć 
kierując zamówienie wraz z należno­
ścią w czekach lub money orderach 
do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Na C.O.D. Nie Wysyłamy 

Sprawy Kryminalne 
Przekroczenia Drogowe 

Wypadki Przy Pracy

252-5477

ZaMERICAN WOMEN’S^
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

LEKARZ GINEKOLOG 
ORAZ ASYSTENTKI 

MÓWIĄ PO POLSKU!!
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady 

Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O MARIE 

Od Poniedziałku do Soboty: 
8A.M.-4P.M.

ś Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe

a 2744 N. WESTERN AVE.. 
(Przy Diversey Ave.) .A 

Przedłuża Się Strajk 
P' •'wników 

Chryslera
Detroit (UPI) — Trwający 

dwóch tygodni strajk 10,000 kanadyj­
skich robotników Chryslera kosztuje 
firmę co najmniej 10 min dolarów ty­
godniowo. Pomimo tego, władze fir­
my twierdzą, że stanowisko ich nie 
uległo zmianie i w dalszym ciągu 
nie zgadzają się na przyznanie pra­
cowników podwyżki.

W dniu dzisiejszym dojść ma do 
spotkania pomiędzy zespołem prowa­
dzącym z ramienia związku zawodo­
wego rozmowy a Robertem Whitem, 
dyrektorem kanadyjskiej filii Chrys­
lera.

Thomas Miner, wiceprezes Chrys­
lera ds. kontaktów publicznych, oś­
wiadczył, że firma gotowa jest wy­
słuchać wszystkich argumentów pra­
cowników oraz zbadać wszystkie mo­
żliwe sposoby, które mogłyby dopro­
wadzić do zakończenia strajku. Mi­
ner podkreślił jednakże, że firma w 
dalszym ciągu nie zmieniła swego 
stanowiska, tzn. nie godzi się na przy­
znanie podwyżek. Stwierdził on, że 
Chrysler nie ma obiekcji odnośnie 
prowadzenia rozmów jednocześnie, 
tzn. w Kanadzie i St. Zjedn.

Rzeczoznawcy twierdzą, że trwają­
cy spór kosztuje firmę od 10 do 
15 mil. dolarów tygodniowo, wskutek 
czego nikną całkowicie szanse na 
uzyskanie przez Chryslera w r. 1982 
jakichkolwiek zysków. 4,500 pracow­
ników kanadyjskich, trzeciej pod 
względem wielkości amerykańskiej 
firmy samochodowej, wyszło na strajk 
w dniu 5 listopada.

Sen. Hatfield 
Żąda Dowodów

Washington (UPI) — Podczas ubie- 
głotygodniowej konferencji prasowej 
prez. Reagan oświadczył, że istnieje 
wiele dowodów na to, że sowieckie 
agentury są zainteresowane i mani­
pulują na terenie USA ruchami na 
rzecz zamrożenia broni nuklearnej.

Republikański senator Mark Hat­
field, współautor tzw. poprawki za­
mrożenia nuklearnego, którą opra­
cował z sen. Kennedym, domaga się 
ujawnienia dowodów. Hatfield powie­
dział, że zażąda by przedstawiono 
mu nazwiska agentów wykonujących 
zalecenia Moskwy w tej sprawie.

JAN PAWEŁ II
PIERWSZY POLAK PAPIEŻEM
Wielka ta książka bogato ilustro­

wana w pięknej, twardej i pozłacanej 
okładce jest cennym dokumentem 
historycznym dla wielu pokoleń.

Ta wspaniała książka winna zna­
leźć się w każdej polskiej i katolickiej

NAJTAŃSZY PRZELOT
CHICAGO 

do 
WARSZAWY

W Jedną Stronę

$51600
w Obie Strony

$797oo
PO REZERWACJE DZWONIĆ:

REDYK
Travel, Inc.
4302 W. 55th St.

Chicago, IL 60632
585-2734

Zapomniana 
Bohaterka Kanady 

(Canadian Scene)—Jedną z zapo­
mnianych bohaterek Kanady jest In­
dianka ze szczepu Mohawk, która 
odegrała czołową rolę we wczesnych 
latach rozwoju Górnej Kanady, obec­
nie Ontario. Nazywała się ona Mary 
Brant i była starszą siostrą Józefa 
Branta, wodza sfederowanych szcze­
pów indiańskich Six Nations.

Urodziła się jako córka przywódcy 
szczepu w Mohawk Valley, w miejscu 
gdzie dziś znajduje się Nowy Jork. 
Było to w 1736 r., kiedy Nowy Jork 
byl jeszcze kolonią brytyjską i kiedy 
obszary te znajdowały się pod władzą 
Sir Williama Johnsona, superinten- 
denta do spraw indiańskich. Był on 
zaprzyjaźniony z rodziną przywódcy 
szczepu i zajmował się nauczaniem 
jego dzieci. Syn Branta został ochrz­
czony i otrzymał imię Józef, córka 
zaś Maria. Kiedyś Johnson zobaczył 
ją z rozwianymi, czarnymi włosami 
ujeżdżającą kucyka. Nazwał ją wów­
czas Molly Machree, co w języku 
irlandzkim znaczy “serdeczna, miła”. 
Od tej chwili nie nazywano jej ina­
czej jak Molly Brant. Gdy pierwsza 
żona Williama zmarła, poślubił on 
Molly. Było to w 1759 r., kiedy miała 
ona 23 lata. Żyli z sobą aż do śmierć. 
Williama w 1774 r.

NA KAŻDĄ OKAZJĘ
NAJLEPSZY PREZENT

TO HISTORYCZNA KSIĄŻKA
O PAPIEŻU POLAKU

rodzinie.
Pospieszcie się z zamówieniem dla 

siebie i na prezent imieninowy lub 
urodzinowy, albo też na “Gwiazdkę” 
i na Nowy Rok.
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Prymas Polski Przyjął Wałęsę

CAPE CANAVERAL — Wahadłowiec “Columbia” wznosi się 
do swego 5 lotu orbitalnego. Zdjęcie z 11 listopada br. Statek 
kosmiczny wrócił już szczęśliwie na ziemię. (UPI)

Jan Paweł II 
Zaatakował Mafię

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
niach o wypuszczenie na wolność Wa­
łęsy.

Ks. Jankowski zagadnięty po spot­
kaniu o temat rozmowy uchylił się od 
jednoznacznej odpowiedzi, dając je­
dnocześnie do zrozumienia, iż mogło 
ono również dotyczyć prób zdyskre­
dytowania Wałęsy przez bezpiekę.

Po spotkaniu z ks. Prymasem, Wa­
łęsa pojawił się w lepszym nastroju, 
witając zgromadzonych dziennikarzy 
uniesionymi w górę palcami, pokazu­
jącymi znak zwycięstwa. Wałęsa 
wraz z księdzem Jankowskim i mece­
nasem Siłą-Nowickim, pojechali po 
spotkaniu do prywatnego mieszkania 
mecenasa. W godzinach późniejszych

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

Ałex Rakowski
(mąż śp. Josephine, z domu 

Wolfram; ojciec śp. Regina, 
(Sp. Ted) Germa ta i śp. Henry) 

Były właściciel wielu przedsię­
biorstw w północno-zachodniej 
dzielnicy miasta; po krótkiej cho­
robie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 
19-go listopada 1982 roku, o godzinie 
4:40 po południu, w Glendora, Calif., 
przeżywszy lat 93.

Zwłoki można odwiedzać we wto­
rek od godziny 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem. i

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 24-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
Stermer Funeral Home pnr. 3653- 
59 W. Fullerton Ave., do kościoła 
Sw. Konstancji (Msza Sw. o godz. 
10:00 rano), a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marianne (z domu Grudzińska), 
żona; Mary (James) McConahay, 
Stanley (Cecilia), Helen (John) 
Armbrust, Alex (Jude) i Harry 
(Audrey), córki, synowie, synowe 
i zięciowie; 17 wnucząt, 11 pra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stermer Funeral Home. 
Telefon: 235-1815. (22,23) 

Wałęsa udał się w drogę powrotną 
do Gdańska.

W niedzielę tysiące Polaków, zgroma­
dzonych w parafialnym kościele ro­
dziny Wałęsów, oczekiwało na próżno 
pierwszego od czasu odzyskania przez 
Wałęsę wolność, publicznego pojawie­
nia się przywódcy “Solidarności.” 
Okazało się, że w ostatniej chwili Wa­
łęsa, którego wizyta w kościele św. 
Brygidy potwierdzana była nawet 
przez ks. Jankowskiego, uniknął tłu­
mów wybierając nabożeństwo w nie­
wielkiej kaplicy, znajdującej się w 
pobliżu jego miejsca zamieszkania.

Uniknięcie przez Wałęsę oczekują­
cych go tłumów, zostało skomento­
wane przez obserwatorów wydarzeń 
w Polsce, jako krok mający na celu 
nie dopuszczenie do konfliktu z wła­
dzami, które nie życzą sobie powrotu 
Wałęsy do uprzedniej działalności.

W pobliżu kościoła gdzie czekały 
na Wałęsę zawiedzione tłumy, szaco­
wane przez dziennikarzy na ok. 7,000, 
znaleziono przyczepioną do drewnia­
nego krzyża notatkę następującej tre­
ści: “Lechu — trzymaj tak dalej, 
ale nie bądź za ostrożny. Nie idź 
na żaden kompromis moralny,” no­
tatka była pospisana — “Solidarność 
Polska.”

Zmarły Bokser 
Dawcą Organów Dla 
Śmiertelnie Chorych 
Las Vegas, Nev. (UPI) — W czasie 

sobotniej walki o tytuł mistrza świata 
wagi lekkiej, 23-letni Duk Koo-Kim z 
Południowej Korei odniósł ciężkie 
obrażenia głowy, kiedy został znokau­
towany. Rannego przewieziono do 
szpitala. Wszelkie wysiłki by utrzy­
mać go przy życiu nie przyniosły 
rezultatu. Kima podłączono do ma­
szyn sztucznie podtrzymujących pra­
cę wewnętrznych organów, aż do 
przyjazdu jego matki do£tanów. Pani 
Yang Sun-Nyo przybyła tu wraz z 
grupą lekarzy stosujących akupunk­
turę. Ich wysiłki również nie przy­
wróciły Kima do życia. Mózg boksera 
przestał funkcjonować. Jego matka 
zezwoliła by zdrowe organy zostały 
przeznaczone do przeszczepów dla 
ludzi, którym grozi śmierć.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wania absolutnej ciszy na temat prze­
stępców w obliczu władz porządku 
publicznego.

Tuż przed przyjazdem Papieża na 
Sycylię w Palermo padły 4 osoby z 
ręki mafii. Donosząc o tym wypad­
ku miejscowe gazety wspomniały o 
“omertii” informując, że i tym ra­
zem “oczywiście nikt nic nie widział 
i nie słyszał”. W tym roku, w Pa­
lermo i okolicach w rozgrywkach 
mafijnych zginęło 129 osób, w tym 
również gen. Carlo Alberto della Chie- 
sa, jego żona i ich osobisty straż­
nik. Gen. Chiesa na zlecenie rządu 
z początkiem roku podjął walkę 
przeciwko mafii sycylijskiej, która 
jest największym dostawcą heroiny 
do Stanów Zjednoczonych.

Podczas niedzielnego spotkania z 
młodzieżą na głównym placu w Pa­
lermo Jan Paweł II wystąpił z os­
trym przemówieniem przeciw mafii 
i zachętą do zebranych o zmianę 
mentalności wytworzonej długotrwa­
łym panowaniem przestępców, bez­
względnie tępiących tych, którzy ma­
ją odwagę im się przeciwstawić. Je­
go słowa wywołały wśród młodych 
ludzi entuzjastyczny aplauz.

Mimo że przemówienie było nie­
zwykle ostre, Papież nie zdecydował 
się jednak na odczytanie swego ca­
łego, przygotowanego wcześniej prze­
mówienia, które zawierało poparcie 
dla antymafijnej kampanii, podjętej 
przez miejscowych biskupów katolic­
kich i ekskomunikę dla przestępców, 
gnębiących 5 min. mieszkańców wy­
spy.

Papież tym razem nie wspomniał 
też słowem o “omerta”, dzięki któ­
rej gangsterzy mogą praktycznie 
działać z całkowitą swobodą, mając 
pewność, że ze strachu nikt nie złoży 
przeciw nim obciążających zeznań.

Rzecznik Watykanu, ks. Romeo 
Panciroli powiedział reporterom w 
Rzymie, że Papież ominął tę część 
swego przemówienia, by zmieścić się 
w zaplanowanym czasie. Panciroli 
podkreślił, że Jan Paweł II nie po 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i ojciec mój, śp.

Józef Jurec
Weteran Armii Polskiej w Ameryce 

Plac. 14
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 20-go 
listopada 1982 roku, o godzinie 9-ej 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 23-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 1006 N. Western Ave., do koś­
cioła św. Heleny, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Czemiwska), żo­
na; Jan, syn; rodzina w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kirsten Funeral Home, 
Telefon 276-3378. 

raz pierwszy skrócił przemówienie 
i że zasadniczo Papież poruszył wszy­
stkie zawarte w nim punkty.

Jan Paweł II apelował do młodzie­
ży o wykazanie większej odwagi, o 
umiłowanie prawdy, która z czasem 
będzie obfitować przynosząc im spo­
kojne życie, bez konieczności obco­
wania niemal na co dzień z bezkar­
nym światem przestępczym.

Ojciec Święty odwiedził również 
chorych, spotkał się z zakonnicami 
i z potomkami albańskich uciekinie­
rów, którzy przybyli na Sycylię w 
XV wieku. Na celebrowane przez 
niego nabożeństwo na świeżym powie­
trzu na torze wyścigowym, przybyło 
ponad 150,000 ludzi.

Sztuka Robienia Sosów
Osoby zainteresowali przygoto­

wywaniem smacznych sosów, szcze­
gólnie sosów francuskich, będą miały 
doskonałą okazję zapoznania się z 
przepisami i sposobami ich przyrzą­
dzania na specjalnym pokazie, jaki 
odbędzie się już dzisiaj, w poniedzia­
łek 22 listopada, w Centrum Kultural­
nym im. M. Kopernika, przy 5216 
W. Lawrence Ave., o godz. 7:30 wie­
czorem.

Aby uczestniczyć w spotkaniu i po­
kazie p. Camille Jarzembski, trzeba 
zapłacić wstęp w wysokości $7.50 od 
osoby.

Badania Aspiryny
Washington (UPI) — Departament 

Zdrowia, i Usług Publicznych prze­
prowadzi badania aspiryny, by spraw­
dzić, czy doniesienia o jej szkodli­
wości są rzeczywiście słuszne. Bada­
nia niezależnych organizacji wyka­
zały, że właśnie aspiryna z niezna­
nych powodów wywołuje rzadką cho­
robę, tzw. Reye’s syndrome, u dzie­
ci poniżej 16 roku życia, przyjmują­
cych ją podczas przeziębienia.

W ciągu ostatnich 11 miesięcy cho­
roba ta zabiła na terenie całego kra­
ju 57 dzieci.

Spadek Podań o Zasiłki 
Dla Bezrobotnych

Washington. (UPI) — W tygodniu 
kończącym się z dniem 6 listopada, 
do biur napłynęło 629,000 nowych po­
dań o zasiłki dla bezrobotnych, czyli 
o 23,000 mniej niż w poprzednim ty­
godniu. Ekonomiści mają nadzieję, że 
jest to sygnał powolnego ustępowania 
bezrobocia.

Msza Sw. Za Zmarłych 
Grupy 1776 ZNP

W niedzielę, dnia 28 listopada, w ko­
ściele św. Jakuba przy Fullerton i 
Mango ul., o godz. 10:30 rano, zostanie 
odprawiona uroczysta Msza św. za 
zmarłych członków Towarzystwa 
Wolność, Grupa 1776 ZNP. Mszę św. 
odprawi ks. Kazimierz Wronka, kape­
lan Towarzystwa.

Członkowie Tow. Wolność, Grupy 
1776 ZNP proszeni są o liczne ucze­
stniczenie w tej Mszy.

Stanisław Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwiła — sekr.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, teść, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Bronisław Bucko
(mąż śp. Zofii [z domu Laskowskiej], ojciec śp. Heleny Gruzdis) 

Członek Tow. Jedność Grupa 77 ZNP, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 20-go listopada 1982 roku, nad ranem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 listopada, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401S. Kedzie Ave., do kościoła śś. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni;

Ludwika (z domu Oczkowska), żona; Florian C. (Virginia), Dolores 
(Howard) Anderson i Joseph Gruzdis, syn, córka, synowa i zięciowie; 
5 wnućząt, 2 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. Tel. LA 3-7781. 22,23

Zofia Grabińska
(z domu Biedka, żona śp. Władysława, matka śp. Eugeniusza)

Członkini Bractwa Różańca św. i Związku Narodowego Polskiego, po 
krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 20-go listopada 1982 roku, o godzinie 1-ej w nocy w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23-go listopada, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do 
kościoła św. Jakuba, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Walter (Lois Ann), Richard (Bernice), Siostra Marallac D.C. “Mil­
dred”, synowie, córka i synowe; 8 wnucząt; 4 prawnucząt oraz sio­
strzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Baran Funeral Home, telefon 622-1488.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy syn mój, brat, szwagier 1 stryj nasz, śp.

Czesław T. Gancarz
(syn śp. Stanisława)

Członek Tow. Rzemieślników i Przemysłowców Polskich Grupa 3 ZNP, 
po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 21-go listopada 1982 roku, po południu w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24-go listopada, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Wiktoria (z domu Kudlik), matka; John (Helen), Walter i Stanley Jr. 
(Beverly), bracia i bratowe; Robert. Patricia (Roger) Cotten. Susan i 
Steven, bratanki i bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

Byli Więźniowie 
Oskarżają Sowiety

Bonn — Byli więźniowie łagrów 
sowieckich oskarżyli kompanie za­
chodnie o kierowanie się wyłącznie 
chciwością i własnym interesem w 
stosunkach ze Związkiem Sowieckim, 
któremu dostarczają najnowszą tecn- 
nologię i sprzęt wykorzystywany do 
budowy gazociągu, pomimo stałego 
pogwałcania przez reżym sowiecki 
praw ludzkich.

Obecnie, w toczących się we Frank­
furcie przesłuchaniach zeznaje 8 
świadków oraz kilku ekspertów do 
spraw sowieckich. Przesłuchania od­
bywają się w ramach śledztwa do-

Tajna Narada 
Biskupów 

w Watykanie
Watykan (UPI) — 15 kardynałów 

reprezentujących różne kraje świata 
spotkało się w piątek na tajnej se­
sji, w celu omówienia sprawy po­
wiązań Banku Watykańskiego z wło­
skim Bankiem Ambrosiano, który nie­
dawno ogłosił bankructwo.

Trzech niezależnych ekspertów fi­
nansowych oświadczyło, że Bank Wa­
tykański nie jest zobowiązany na po­
krywanie obcych pożyczek, które do­
prowadziły do upadku włoskiego Ban­
ku Ambrosiano i do wywołania w 
konsekwencji głośnego skandalu — 
oświadczył dziennikarzom Kardynał 
John Joseph Kroi z Filadelfii. Oczeku­
je się w tej sprawie oficjalnego 
komunikatu.

Obecne spotkanie jest wstępem do 
Obecne spotkanie jest wstępem do 
konferencji przy pełnym składzie 120 
kardynałów, która ma mieć miejsce 
w tym tygodniu w Stolicy Apostol­
skiej.

Odbywający obecnie sesję kardy­
nałowie są członkami rady do spraw 
gospodarczych i organizacyjnych 
Watykanu reprezentowanej przez kar­
dynałów z czterech kontynentów oraz 
Kurię Rzymską w składzie rady znaj- 
cuje się również kardynał John Joseph 
Król — arcybiskup Filadelfii.

Obecna sesja rady poświęcona jest 
skandalowi wywołanemu przez Bank 
Ambrosiano w czerwcu, kiedy to zna­
leziono powieszonego pod mostem lon­
dyńskim preźesa tego banku Rober­
to Calvi — dochodzenie przeprowa­
dzone wówczas przez policję londyń­
ską wykazało, że popełnił on samo­
bójstwo.

W związku ze śmiercią prezesa 
odkryto, że w banku brakowało 
$1.2 mid z powodu pożyczek udzie­
lonych niepewnym klientom z Ame­
ryki Łacińskiej.

8 października br. włoski minister 
skarbu Beniamino Andreatta oświad­
czył w parlamencie, że Watykan jest 
odpowiedzialny za $1.287 mid długów 
Banku Ambrosiano. Oświadczenie to 
było oparte na fakcie, iż prezes 
Banku Watykańskiego arcybiskup Paul 
Marcinkus z Cicero, Illinois, wydal 
Calviemu “listy patronackie”, popie­
rające prewne operacje finansowe 
prezesa Banku Ambrosiano.

Jednakże raport przygotowany 
przez adwokatów Watykanu zaprze­
cza jakiejkolwiek odpowiedzialności 
za długi Ambrosiano. Raport stwier­
dza, że “Listy patronackie” wydane 
przez Marcinkusa Calviemu, noszą 
datę późniejszą w stosunku do po­
życzek, które spowodowały upadek 
banku włoskiego. 

tyczącego zarzutów stosowania przez 
Sowiety pracy przymusowej szcze­
gólnie w przypadku budowy rurocią­
gu syberyjskiego. Obecne przesłu­
chania prowadzi kopenhaski Między­
narodowy Komitet Sacharowa.

Przewodniczący komisji prowadzą­
cej przesłuchania powiedział, iż ze­
brane dowody zostaną przekazane 
odpowiednim rządom “tak, aby po­
tem nikt nie mógł się zasłaniać tym, 
że nic o tym nie wiedział”.

Jednym z pierwszym składających 
zeznania był Machmet Kulmagam- 
betow — były nauczyciel marksizmu 
w Kazachstanie, który został zesła­
ny do lagru za rozpowszechnianie 
antysowieckiej propagandy. Uwolnio­
no go dopiero w 1979 roku, kiedy 
pewna obywatelka izraelska zgodziła 
się wyjść za niego za mąż.

Kulmagambetow oświadczył, że 
przepracował w obozach sześć lat, 
z tego kilka w Mikunice w republi­
ce Komi, a potem przy konstrukcji 
rurociągu w osiedlu Wuktyl.

Świadek pracował także jako inży­
nier w fabryce w Surgut, gdzie, jak 
zeznał, wszyscy robotnicy tych zakła­
dów byli więźniami. W latach 73-74 
zatrudnionych w tych zakładach w 
Surgut było 960 więźniów, a plano­
wano ich liczbę zwiększyć do 1,500.

W obozach tych wprawdzie praco­
wano jedynie 8 godzin, to jednak 
musiano wykonywać wysokie normy. 
W przypadku nie wykonania normy 
dziennej więźniowie osadzani byli w 
specjalnych celach, które sami sobie 
musieli wybudować.

Kulmagambetow zeznał w czasie 
przesłuchania, iż widział w czasie 
swojego zesłania do obozów pracy 
wiele materiałów i sprzętu produk­
cji zachodniej w tym wymienił m.in. 
firmę Mannesmann, która dostarcza 
stalowe rury do Związku Sowieckie­
go.

Były nauczyciel marksizmu-leni- 
nizmu zakończył swoje zeznania w 
sposób dla siebie znamienny — za­
cytował on fragment z filozofii, któ­
rej niegdyś nauczał. “Lenin oświad­
czył, że kapitaliści są chciwymi ludź­
mi, którzy posuną się do tego stop­
nia, że wyprodukują nawet linę, na 
której zostaną powieszeni przez ko­
munistów. I to jest prawdą” — 
oświadczył były więzień sowieckich 
łagrów.

Zerowy Dochód 
Narodowy

Washington (UPI) — W trzecim 
kwartale roku dochód narodowy nie 
przekroczył poziomu zerowego, co jest 
wyraźnym dowodem ciągle trwającej 
recesji.
W tym samym czasie kampanie, 
których dochody w drugim kwarta­
le roku wzrosły o 1.1% po pierwszym, 
kiedy to zgłoszono 20.6% strat, w 
trzecim kwartale wykazały 2.4% 
wzrost zysków.

Raporty z 20 października, oparte 
o początkowe obliczenia, mówiły o 
dochodzie narodowym w skali rocz­
nej 0.8%, co zostało wykorzystane 
przez rząd w kampaniach wybor­
czych, by wskazać, że ekonomia 
wykazuje słabą, lecz stalą poprawę. 
Ekonomiści uważają, że prawdziwą 
poprawę sytuacji gospodarczej i spad­
ku bezrobocia można osiągnąć dopie­
ro przy 3-5% wzroście dochodu na­
rodowego.

Ł Do Naszych Przyjaciół Patronów 3Ł
Mimo tragicznej sytuacji w Polsce, życie idzie W* 

dalej swoim torem. Szybko zbliżają się Święta Bożego Ty.
* Narodzenia. Nie będą one w tym roku dla nas radosne, ft
te ale nic nie zaćmi nadziei, którą nam przynosi Nowo- jŁ 
Ł* narodzony Bóg-Człowiek! ft-
? Zgodnie z tradycją lat ubiegłych, świąteczne wy- ft 
» danie Dziennika Związkowego wyjdzie w Piątek, 1 7 .g

grudnia bież, roku, w ozdobnej szacie i powiększonym ft* 
te nakładzie. JŁ
y. Żaden świadomy Polak w tym kraju nie zaprzeczy, 
< że istnienie Dziennika Związkowego w Chicago jest ft 
nr niezbędne nie tylko dla interesów Polonii, ale i Polski, m 
& której spraw on broni. Jego istnienie jednak w dużym &■ 
F stopniu jest zależne od takich czy innych ogłoszeń. ft 
y Apelujemy więc do naszych Okręgów, Gmin, Grup, TT 
Ł* Klubów, Towarzystw, Profesjonalistów, Kupców j ft 
te wszystkich naszych Przyjaciół i jednocześnie zachę- 
Ł camy do zamieszczenia swych ogłoszeń świątecznych.

Ze względów technicznych, chcemy je mieć jak ft 
H najwcześniej. Ostateczny termin nadsyłania ogłoszeń

upływa w poniedziałek, 6 grudnia. ft
r W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezentant yL 
Z ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy
* telefonować 286 0141 lub pisać: ft

£ DZIENNIK ZWIĄZKOWY «
F 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646 ft
■g Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów technicznych
?. nie będą mogły ukazać się w Specjalnym Wydaniu Świątecznym. >K. 
f WYDAWNICTWA ft
' DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
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Lechosław Gawlikowski ★ Naprawa TV

Źródła Nędzy Polskiej
★ Koatraktorzy

★ Interesy

★ Pomoc Domowa

★ Parcele

* AUTO

MAZDA ’73. Niska cena. 235-6281.

Easy Going Places

★ Praca Męska

★ Wycieczki

★ Do Wynajęcia

★ Rozmaite

965-9088

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

SKŁADNICA rozbitych samochodów 
potrzebuje męzczyznę z własnymi na­
rzędziami 40 lat lub starszy $25 dzien­
nie plus mieszkanie i wyżywienie. 6 
dni w tygodniu. 4600 W. North Ave. 
Proszę przyjść z tłumaczem.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

skim kontrastuje z handlem Polski 
z Zachodem. W porównaniu do zeszłe­
go roku ceny towarów sprzedanych 
na Zachód nieznacznie wzrosły o 0.3 
proc., a ceny towarów, które Polska 
stamtąd sprowadza obniżyły się o 1.2 
proc. Stąd indeks terms of trade był 
w tym przypadku dla Polski ko­
rzystny.

Zmiany w warunkach handlu z kra­
jami komunistycznymi mają dla Pol­
ski tym większe znaczenie, że zmie­
nia się struktura- wymiany kraju z 
zagranicą. W eksporcie udział obozu 
moskiewskiego wzrósł o ponad 5 
proc., a w imporcie aż o ponad 13 
proc. To przesuwanie punktu ciężko­
ści polskiego handlu zagranicznego 
na Wschód kosztuje więc kraj coraz 
więcej, gdyż warunku wymiany są 
dla kraju coraz bardziej niekorzystne.

Struktura tworzenia cen w handlu 
pomiędzy krajami obozu jest de facto 
najbardziej korzystna dla Rosji. Do 
tego trzeba uwzględnić fakt, że Polska 
może otrzymać z Rosji tylko to, co 
Rosjanie zaoferują w takiej, jak 
Moskwa chce ilości. Przykład tej sy- 

Jeszcze do niedawna dane o stanie 
polskiego zadłużenia na Zachodzie 
stanowiły tajemnicę państwową. 
Obecnie komunikat GUS-u o pierw­
szym półroczu podał wysokość długu 
w krajach komunistycznych i zachod­
nich. Ta zmiana polityki informacyj­
nej jest oczywiście, związana z linią 
propagandową. Reżym stanu wojen­
nego chciałby przekonać społeczeń­
stwo, że winę za wszystkie jegd nie­
powodzenia gospodarcze ponosi Za­
chód, które najpierw lekkomyślnie 
dawał kredyty, a teraz zastosował 
sankcje (z jakiego powodu o tym ko­
munikat milczy). Wysokie zadłużenie 
staje się więc wygodną wymówką.

W dalszym ciągu obowiązuje jednak 
wielka dyskrecja w dziedzinie infor­
macji o polskim handlu zagranicz­
nym. Dla przykładu nawet bardzo 
uważny czytelnik nie znajdzie w ko­
munikacie GUS-u informacji o tym 
czy zmiany cen w pierwszym półroczu, 
były dla Polski korzystne i jak zmie­
niały się ceny w handlu z Zachodem 
i Wschodem. O tym komunikat mil­
czy.

Lektura fachowej prasy dla specja­
listów handlu zagranicznego wyjaśnia 
przyczyny tej dziwnej dyskrecji reży­
mu. Otóż okazuje się, że zmiany cen 
w handlu Polski z krajami obozu 
moskiewskiego, a szczególnie z Rosją, 
są dla Polski w dalszym ciągu bardzo 
niekorzystne i że to silnie kontrastuje 
z warunkami handlu z Zachodem.

Wskaźnikiem najbardziej synte­
tycznym, który ilustruje zmiany za­
chodzące w cenach towarów sprzeda­
wanych i kupowanych za granicą jest 
wskaźnik terms of trade. Informuje 
on, jaki jest stosunek wzrostu czy 
spadku cen towarów sprzedawanych 
za granicę do zmian cen towarów 
tam kupowanych. Otóż właśnie ten 
wskaźnik ujawnia, że zmiany cen w 
handlu z obozem moskiewskim są 
dla Polski w tym roku w dalszym cią­
gu niekorzystne.

Wskaźnik terms of trade spadł bo­
wiem do poziomu 95.5 proc, i jest 
o niecały punkt niższy, niż w zeszłym 
roku. Wyjaśnijmy co to znaczy.

Podczas gdy ceny towarów kupowa­
nych w Rosji i w innych krajach 
bloku wzrosły o 10.9 proc., ceny towa­
rów, które Polska tym krajom dostar­
cza zwiększono tylko o 5.9 proc. Ina­
czej mówiąc, aby kupić tę samą ilość 
towarów, co w zeszłym roku, Polska 
musi o wiele więcej dostarczyć kra­
jom obozu. Już w zeszłym roku prasa 
fachowa pisała, że wskaźnik terms of 
trade w handlu z obozem spadł do 
nienotowanego poziomu. Jak widać 
w tym roku jest jeszcze gorzej.

Spośród towarów sprowadzanych 
do Polski najsilniejszy był wzrost cen 
paliw, ropy i gazu. Już w ubiegłym 
roku Rosja podwyższyła ceny tych to­
warów o mniej więcej 30 proc. Wzrost 
eksportowych cen towarów polskich 
był jednak znacznie niższy, niż towa­
rów sprowadzanych do Polski z kra­
jów komunistycznych. Stąd właśnie 
to pogorszenie warunków handlu.

Warto też zwrócić uwagę na fakt, 
że pogarszanie się relacji cen towa­
rów eksportowanych i importowa­
nych w handlu z obozem moskiew­

Aż 100 proc, produkowanych w kra­
ju prostych narzędzi rolniczych, ta­
kich jak kosy, czy widły, jest wadli­
wych. Ogromnie wysoki procent wad 
wykazują również niektóre wyroby 
mleczarskie. Około połowy pieczywa 
też nie spełnia wymagań jakości. Nie 
odpowiada wymaganiom służb kon­
troli jakości od jednej piątej do trzech 
czwartych polskich wędlin.

Tak alarmujące dane o pogarsza­
jącej się jakości krajowych towarów 
podaje wciąż prasa. Według niektó­
rych specjalistów straty gospodarcze 
społeczeństwa, związane z produkcją 
bubli i towarów niskiej jakości, sięga­
ją jednej trzeciej dochodu narodowe­
go. Inne obliczenia wykazują, że w 
1981 r. straty w handlu zagranicz­
nym związane z niską jakością pol­
skich wyrobów, wyniosły w przelicze­
niu pół miliarda dolarów. Jak widać 
straty są bardzo wysokie.

Skąd bierze się to monstrualne mar­
notrawstwo? Czy Polacy są tak nie­
gospodarni? Czy nie umieją solidnie 
pracować? Oczywiście, że nie! Ci sa­
mi Polacy, gdy znajdą się w zakładzie 
pracy na Zachodzie, pracują po pew­
nym czasie nie gorzej niż Francuzi, 
Niemcy czy Amerykanie

Niska jakość wyrobów zarówno in­
westycyjnych, jak i konsumpcyjnych 
występuje nie tylko w Polsce, ale we 
wszystkich krajach pod rządami ko­
munistycznymi, nawet w NRD — mi­
mo, że Niemcy dla wielu narodów 
są symbolem solidności.

Pragnąc wykazać za wszelką cenę 
wyższość komunizmu nad demokra­
cją rząd w Moskwie i jego satelici 
w Warszawie, Pradze czy Sofii, 
pragną pochwalić się wysokim tem­
pem wzrostu produkcji. Tym propa­
gandowym celom są podporządkowa­
ne mechanizmy gospodarcze, pla­
nowanie i zarządzanie. Mają one 
gwarantować ciągły wzrost produk­
cji, niezależnie od tego, jakie korzyści 
z tego wzrostu w ostatecznym roz­
rachunku odnosi samo społeczeństwo.

Z punktu widzenia propagandy 
wzrost jakości nie jest wcale efektow­
ny, co więcej utrudnia nawet zwięk­
szanie produkcji. Dlatego też system 
komunistyczny nie jest głębiej zain­
teresowany tępieniem marnotraw­
stwa i poprawą jakości produkcji.

Z tego też względu w żadnym z 
krajów komunistycznych nie stworzo­
no systemu bodźców poprawy jakości. 
Wszędzie premiuje się tylko ilościo­
we, a w najlepszym razie wartościo­
we wykonanie planu, który stal się 
fetyszem, wartością samą w sobie. 
Pogoń za wykonaniem planu za wszel­
ką cenę odbywa się kosztem właśnie 
jakości; za dobrą jakość nagrody 
zwykle nie ma, natomiast za niewyko­
nanie planu karze się utratą premii.

W Polsce, podobnie jak w innych 
krajach satelickich, przez lata pre­
miowano właśnie ilościowe wykona­
nie planu. System ten wytworzył bez- 
sensowene praktyki w rodzaju celo­
wego zwiększenia przez producentów 
wagi obrabiarek, gdyż premiowano 
wagowe wykonanie planu. Później, 
gdy wprowadzono przynajmniej czę­
ściowe premiowanie za wykonanie 
planu produkcji sprzedanej, też po­
wstały różne dziwolągi. Szeroko ko­
mentowano np. fakt, że biura projek­
towe projektowały coraz droższe mie­
szkania, gdyż w tym kierunku działał 
system bodźców.

Czy tzw. reforma gospodarcza 
wprowadzana w Polsce pod osłoną 
stanu wojennego położy wreszcie kres 
marnotrawstwu i złej jakości? W 
swym obecnym wydaniu na pewno 
nie. Wbrew hasłom wypisanym na jej 
sztandarach, reforma zmierza do 
umocnienia systemu scentralizowa­
nej biurokracji, co najwyżej ma on 
być usprawniony. Silne są tendencje 
do przywracania centralizacji za­
rządzania pod nowym płaszczykiem. 
Ilościowy wzrost produkcji jest nadal 
fetyszem. W związku z tym jakość 
ma znaczenie drugorzędne.

Przedsiębiorstwa nie są zaintereso­
wane poprawą jakości, gdyż nie dzia­
ła skuteczny system bodźców. Co wię­
cej reżym zlikwidował nawet te sku­
teczne bodźce, które stosowano w 
przeszłości, np. ulgi podatkowe za wy­
soką jakość. Obecnie za podwyższoną 
jakość producent może jedynie pobie­
rać ceny wyższe od pięciu do dzie­
sięciu procent.

Jednocześnie system kształtowania 
cen zbytu umożliwia zakładom prze­
rzucenie wszystkich kosztów marno­
trawstwa i złej jakości na konsu­
menta. Czyli z jednej strony działa 
skuteczny system bodźców do nie­
chlujnej produkcji, zapewniającej 
wykonanie planu, a z drugiej brak 
bodźców do lepszej jakościowo pro-

2 APARTMENTS: 4-room and 6-room. 
Lincoln-Belmont area. Call between 
9 A.M.-5 P.M.: 935-5539.

1 POKOJ w Addison. Okolica lotniska 
O’Hare.................................... 543-5649 

Sprzedajemy 
ODZIEŻ SKÓRZANA 
Dla Pań i Panów — 

także Kożuchy — TANIO. 
FILIP LEATHER 

2834 N. Laramie «TeL 545-0999

POTRZEBNY mężczyzna do pracy 
na farmie..............................  523-1510.

“STUDIO” i 1 sypialniowe mieszka­
nie. Ogrzewane, bez zwierząt. $210 i
$260.........................................  625-4537

DOŚWIADCZONY przy sidingu i da­
chach płytkowych (“shingle roof”). 
Z samochodem.....................  837-3532.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

PULASKI-ADDISON
Duże 2-sypialniowe mieszkanie star­
szym bez zwierząt. $350. Ogrzewane. 
Depozyt asekuracyjny.
3948 WAVELAND

po5popoł.

Poszukujemy Osoby Wykształconej
Znającej język angielski. Wymagana 
praktyka pracy samodzielnej. Oferty 
z wymienieniem dotychczasowej pra­
cy przyjmuje.

KSIĘGARNIA POLONIA 
2886 N. Milwaukee

BURBANK. Vacant lot. 55 x 135.
448-1720

CHILD CARE 
FOR NEWBORN 

plus housekeeping, full time, perma­
nent, live-in position in our condo. 
English speaking, non-smoker, refer­
ences.
CALL 771-6072 AFTER 6 P.M.

NOWY CHEVETTE
Cena $4,998. Damy pożyczkę na 10.9 
procent. Proszę dzwonić po polsku 
lub po angielsku. Pytać o pana Jana.

Tel.: 631-9005

WOZY DŹWIGOWE (FORKLIFT SALES) 
PRODUKCJA I OBSŁUGA 

Świetnie wyrobiony interes mieszczą­
cy się w centrum Chicago, przynoszą­
cy wspaniały dochód, musi być szyb­
ko sprzedany, ze względu na inne zo­
bowiązania.
Interes, ekwipunek, wszelkie nierucho­
mości z pomieszczeniem — $150,000. 

BOX #254
AMERICAN FOREIGN LANGUAGE 

225 W. Washington Street 
Chicago, 111. 60606

POTRZEBNY kuśnierz do szycia ko­
żuchów. Dobre wynagrodzenie.

685-5653

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

SAMOCHODOWY 
ze znajomością lakierowa­
nia. Zgłosić się pnr.

1113 Lee Street 
Desplaines, Dl. 
Tel. 296-7178

TYRE, Liban — Zdjęcie zniszczonego budynku, w którym znaj­
dowała się komenda izraelskich sił zbrojnych. Kwatera ta zo­
stała doszczętnie zniszczona na skutek wybuchu bomby. W wy­
padku tym zginęło 75 izraelskich żołnierzy. (UPI)

ropa naftowa. Rosja dostarczyła o 2 
proc, mniej ropy niż rok temu. Do­
stawy produktów naftowych spadły aż 
o 5 proc. A dzieje się to w sytuacji, 
gdy niedobór paliw stal się jednym 
z tzw. wąskich gardeł całej polskiej 
gospodarki.

A tymczasem wciąż pojawiają się 
w reżymowej prasie propagandowe 
artykuły o rzekomych korzyściach 
gospodaczych tzw. reorientacji, czyli 
wpychania ekonomii Polski na sowie­
ckie podwórko.

(“Orzeł Biały,” Londyn)

WYCIECZKA NA DZIEŃ 
DZIĘKCZYNIENIA 

DO ST. LOUIS, MISSOURI 
Największa na święcie, przepiękna 
jaskinia siedziba Jesse James. 
Wpływ rzeką Mississippi staro- 
downym parowcem. Słynna pod­
kowa, świątynia Matki Boskiej 
Śnieżnej, gdzie jest półtora milowa 
oświetlona milionami żarówek 
droga do żłóbka, plus wiele innych 
atrakcji. 3 dni — wyjazd w piątek 
26 listopada. TYLKO $79,00 
AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont 545-3443

UMEBLOWANE
4 pokoje, 2 sypialnie, 2-gie piętro. Pół- 
nocny-zachód. $165 miesięcznie plus 
depozyt asekuracyjny i użyteczności. 
Piecem ogrzewane. Okolica Armitage- 
Wood. Dzwonić wieczorami między 
5-ta a 9-ta, podczas weekendu od 9 rano 
do 3-ej ppł. 637-4407

PRACA NA PART TIME
W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość w języku 
angielskim. Po informacje zgłoś się 
we wtorek o 8:00 p.m. do sali SPK.

3242 N. Pułaski.

1759 W. ARMITAGE
Idealne Dla Małej Rodziny

4-5 pokoi, 1-sze piętro $250, 4-5 pokoi 
2-gie piętro $200. Nowoczesne łazien­
ki, użyteczności nie włączone, depozyt 
asekuracyjny wymgany. Wolne od 1 
grudnia. Ogłaszać się pod

1755 W. Armitage
Mrs. McQueeney 235-2433

BLUEPRINT
Shop Helper

English Speaking Male
663-4042

Call Linda 10 A.M.-3P.M. 
Weekdays Only

NEED HELP?
Have problems? Come & talk to a 
Dianoetics councelor. For more infor­
mation call:

436-9667

MĘZCZYZNA
Do pracy na farmie — hodowli koni. 
Stała praca rok dookoła z zamieszka­
niem i wyżywieniem.

Dzwonić Wieczorami
359-4800

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

PIĘKNE, 3%-pokojowe, nieumeblo- 
wane mieszkanie z 1 sypialnią, z 
ogrzewaniem i ochładzaniem. Spo­
kojna dzielnica. Polscy współloka- 
torzy. $190 mieś, plus depozyt. Jani- 
tor........................................... 227-0723

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

(-RxcjC

You’ll call this cardigan the 
most useful jacket you own!

Its easy collarless lines top 
skirts, pants, even dresses. 
Crochet jacket in 3-color stripes 
of mohair-type acrylic. It’s 
worked lengthwise. Pattern 
7018: directions, sizes 10-16 incl. 
$2.25 for each pattern. Add 
504 each pattern for postage 
and handling. Send to:

.Alice Brooks
Neediecraft Dept. 263
Polish Daily Zgoda 

Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.
Yes! I want to see more crafts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fash ions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + Knit(Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1

BEECHER
For Sale By Owner

4 bedroom home. 2 baths, rec room 
with fireplace. 15 acres, 10 stall steel 
horse bam and 2 out bams. $135,000. 
Excellent financing.

946-2021 or 481-2946_______

LOMBARD
4 flat. By owner. 12% assumable fi­
nancing. Brick. Close to shopping — 
train. Excellent rent, history and 
condition. $155,900.

PLEASE CALL: 963-3330

Planowane Brakoróbstwo. Jak Zawsze Haracz Dla Moskwy
dukcji. Tym bardziej, że brak jest 
skutecznej kontroli jakości ze strony 
administracji.

Skoro liczy się tylko ilość, przed­
siębiorstwa zaczęły zmniejszanie 
kosztów produkcji od likwidacji części 
służb kontroli jakości.

Sumując, tzw. reforma przyczyniła 
się do pogorszenia jakości i jeszcze 
większego marnotrawstwa. Zwięk­
szają też brakoróbstwo “programy 
operacyjne” i inne rozwiązania zwane 
tymczasowymi.

Dlaczego tak się stało? Reżym 
przeforsował swą własną wersję re­
formy, bardzo ograniczonej w porów­
naniu do społecznych wersji.

Reforma w tym wydaniu nie naru­
szała stanu posiadania partyjnej biu­
rokracji. Nawet jednak tak niepełna 
reforma została okrojona, rozmonto­
wana pod przykrywką stanu wojen­
nego. Od drugiej połowy grudnia za­
częto wprowadzać po cichu rozwiąza­
nia sprzeczne z duchem reformy, gro­
żące powrotem stanu rzeczy sprzed 
sierpnia. Zaczęły narastać tendencje 
do przywrócenia centralnego zarzą­
dzania gospodarką. Nic dziwnego, że tuacji w tym półroczu — to choćby 
w tej sytuacji reżym nie przywiązuje 
większego znaczenia do jakości.

Jedyną szansą naprawienia błędów 
byłoby przywrócenie społecznej kon­
troli nad reformą, gdyż tylko społe­
czeństwo jest naprawdę zaintereso­
wane poprawą jakości i ukróceniem 
marnotrawstwa — płaci za nie niską 
stopą życiową.

MIESZKANIE w basemencie. Grand
- Cumberland $70. ... Tel.: 452-8707

CICERO - MONTROSE, 4 rooms.
235-1269
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GOSPODYNI zamieszkać. Własny 
pokój. Dzwonić w języku angielskim 
272-1871

POMOC DOMOWA 
Z ZAMIESZKANIEM 

Musi rozumieć po angielsku. Piękny 
dom w Niles. Mała rodzina. Proszę 
dzwonić przed 5 po południu i pytać o 
Dolores.

967-1440

NAJLEPIEJ PŁATNE 
PRACE DOMOWE 

Z Zamieszkaniem lub Bez 
Posiada: 

POLONIA 
EMPLOYMENT AGENCY 

5356 N. MILWAUKEE • 792-1343
PRACE DOMOWE 

Z ZAMIESZKANIEM LUB BEZ 
Opieka nad starszymi albo dziećmi. 
$200-$250 tyg. Dzwonić 9 rano-9 wiecz.

BERIS EMPLOYMENT
4962 N. Milwaukee • 736-9448

LADY TO CARE 
for 2 CHILDREN

Ages: 21 mos. and 1 mo. Light house­
keeping. Must love children. Refer­
ences and experience necessary. Must 
speak English. Hours 8 a.m. — 6 p.m. 

Near North side.
280-8451

★ Praca Żeńska
KASJERKA — TELLER 

z doświadczeniem, albo wyszkolimy. 
Musi dobrze znać język angielski i 
polski.

Telefonować do p. Wallace.
384-4000

SERVICES ON TARGET
Kobiety do pracy domowej, w północ­
nych przedmieściach. Muszą być od­
powiedzialne osoby na których można 
polegać. Muszą mieć dobre referencje 
Dzwonić w języku angielksim.

299-2467
BI-LINGUAL POLISH-ENGLISH 

SECRETARY-TYPIST 
Experienced 

in medical office preferred.

282-4422
ASK FOR HILDA.

POTRZEBNE DWIE 
DOŚWIADCZONE 

KUCHARKI 
do Polsko-Amerykańskiej 
Kuchni w nowootwartej 
restauracji na florydzie 
Dobre zapłata. Po więcej 
informacji.

Telefonować 338-9453

POTRZEBNA KOBIETA 
ze znajomością języka polskiego i an­
gielskiego do odbierania telefonów. 

Zgłoszenia osobiście.
3550 W. Fullerton

TELLER
experienced or will train. Must have 
good command of English and Polish 
languages.

CALL MRS. WALLACE
384-4000
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Izba Reprezentantów Legislatury 
x Zatwierdziła Ważne Ustawy

BURBANK, Kalifornia — Zdjęcie z przygotowywanego na 21 
listopada specjalnego dwugodzinnego programu Bob Hope, 
z okazji “Dnia Dziękczynienia”. W programie, między innymi, 
wezmą udział (od lewej): Robert Wagner, Dean Martin, Bob 
Hope i Robert Preston. (UPI)

Firma Chemiczna Zgodziła Się 
Oczyścić Zatrute Tereny

Chicagoski Policjant 
Ofiarą Zbrodniarzy

Od środy ustawodawcy stanowi zaj­
mują się załatwianiem wszystkich 
spraw, jakie przekazał im Guberna­
tor, przez wprowadzenie pewnych po­
prawek do poprzednio zatwierdzo­
nych przez Legislature ustaw, albo 
sprzeciwienie się innym zasadni­
czym ustawom.

W myśl prawa konstytucyjnego, 
ustawodawcy muszą jeszcze raz prze­
analizować całość zagadnienia i pod­
jąć odpowiednie decyzje: albo zgodzić 
się z Gubernatorem, czy zatwierdzić 
jego poprawki i weta, albo je odrzu­
cić. Jeśli chodzi o zatwierdzenie usta­
wy poprawionej przez Gubernatora, 
wymagana jest jedynie zwykła więk­
szość głosów. Obalenia weta wymaga 
natomiast większości trzech piątych 
głosów, każdej z Izb Legislatury.

Na czwartkowej sesji Izba Repre­
zentantów rozpatrywała trzy ustawy: 
o zniesieniu współczynnika podatko­
wego; zmianach w sposobie opodat­
kowania dużych firm, oraz obowiązku 
nałożonego na rodziców i opiekunów 
małych dzieci, aby wioząc je w samo­
chodzie, trzymali w specjalnych, bez­
piecznych siedzeniach.

Wszystkie trzy propozycje Guber­
natora zostały zatwierdzone. Ustawy 
zostały przekazane do Senatu, aby 
tam podjęto odpowiednie decyzje.

Jeśli chodzi o współczynnik podat-

We wrześniu Rada Powiatowa pow. 
Cook zatwierdziła ustawę, na mocy 
której zabroniono rozpowszechniać na 
terenie powiatu tzw. pornografię dzie­
cięcą. Ponieważ jednak ustawa ta 
była sformułowana zbyt ogólnie i 
mogła być niewłaściwie interpreto­
wana, na apele wielu zainteresowa­
nych osób, postanowiono wprowadzić 
do niej pewne zasadnicze poprawki.

W środę, na specjalnym zebraniu 
odpowiedniego komitetu przedyskuto­
wano projekty zmian, zdecydowano 
się nie wnieść je do obecnej ustawy i 
przedłożyć Radzie do zatwierdzenia. 
Rada dyskutować będzie na temat 
ustawy z poprawkami już dzisiaj i jeśli 
zatwierdzi ją, obowiązywać będzie w 
pow. Cook od 20 grudnia br.

Najwięcej protestów zgłosili przed­
stawiciele pracowników bibliotek, 
którzy uważali, że nowa ustawa, przez 
swe uogólnienia, może narazić biblio­
tekarzy na poważne kłopoty, ponie­
waż wypożyczają oni książki w któ­
rych często znajdują się różnego ro­
dzaju zdjęcia, nie koniecznie pomo-

Ronald Mallory został uniewinnio­
ny z zarzutu, że dokonał ataku na 
18-letnią kobietę z Cicero w między­
narodowym amfiteatrze w grudniu 
ub. roku.

Sędzia na zakończenie rozprawy 
na podstawie orzeczenia ławy przy­
sięgłych, że Mallory jest niewinny, 
stwierdził, że jest on bardzo szczę­
śliwym człowiekiem. “Mój wyrok 
bez ławy przysięgłych nie byłby ta­
ki” — powiedział — “a ty powi­
nieneś wyciągnąć z tego odpowiednią 
lekcję”.

Był to drugi proces przeciw 22- 
letniemu Mallory, który mieszka w 
południowej stronie miasta. Był on 
ostatnim z 9 mężczyzn oskarżonych 
o brutalny atak na 18-letnią wówczas 
mieszkanę Cicero w czasie koncertu 
muzyki młodzieżowej w amfiteatrze. 
Było to 29 grudnia 1981 roku.

Adwokat oskarżonego stwierdził w 
czasie rozprawy, że ofiara ataku po­
pełniła pomyłkę wskazując na Mal­
lory, jako napastnika. Tylko ona jed­
na stwierdziła, że Mallory był tym, 
który atakował i to nie może być 
wystarczającym argumentem, ażeby 
podejrzany został skazany. Adwokat 
stwierdził dalej, że Mallory nigdy nie 

kowy, to zgodnie z propozycją Gu­
bernatora, zgodzono się, aby został 
anulowany. Oznaczać to będzie, że 
poszczególne jednostki samorządowe 
odpowiedzialne za ustalanie stopy 
opodatkowania, będą musiały bar­
dziej skrupulatnie obliczać swe po­
datki, aby móc się z nich utrzymać!

Dotychczas bowiem, nawet jeśli nie 
opodatkowano mieszkańców na pozio­
mie dopuszczalnym przepisami, po 
przemnożeniu współczynnikiem wy­
znaczanym dla każdego powiatu, 
otrzymywano sumy znacznie wyższe, 
niż zwykle opodatkowanie.

Zdecydowano również, aby zmienić 
sposób opodatkowania instytucji pro­
wadzących interesy o zasięgu świa­
towym. Dotychczas obliczano tym 
instytucjom podatki na podstawie 
cyfr ogólnych operacji. Obecnie po­
datek będzie obliczany jedynie od obro­
tów krajowych.

Rodzice lub opiekunowie dzieci po­
niżej lat 2 obowiązani będą do woże­
nia swych podopiecznych w specjal­
nych siedzeniach. W innym wypadku 
grożą kary grzywny w wysokości $25. 
Dzieci powyżej lat 4 powinny mieć 
założone pasy bezpieczeństwa. Usta­
wa przewiduje w r 1984 objąć obowiąz­
kiem siedzeń samochodowych wszyst­
kie dzieci do lat 5.

graficzne. Ustawa tak ogólnie okre­
ślała “materiał pornograficzny”, że 
można było nieomal każde zdjęcie czy 
obraz gołego dziecka, scharakteryzo­
wać jako “pornografię”.

Najistotniejszą poprawką w nowej 
ustawie było wprowadzenie słowa “lu­
bieżny” określającego materiał uzna­
wany przez tę ustawę za pornogra­
ficzny.

Powodem dla którego postanowiono 
wprowadzić ustawę zabraniającą roz­
powszechniania pornografii dziecię­
cej, był stale szerzący się handel 
taką literaturą na terenie powiatu. 
Chodziło o dostarczenie odpowiednim 
jednostkom wymiaru sprawiedliwości 
dostatecznej “broni” do zwalczania 
tego rodzaju handlarzy, oraz natural­
nie wypadków wykorzystywania nie­
letnich dzieci do fotografii pornogra­
ficznych.

Przypuszcza się, że nowa wersja 
ustawy powiatowej zostanie przyjęta 
przez komisarzy powiatowych bez 
sprzeciwu, jednogłośnie.

popadł w konflikt z prawem i jest 
zbyt mądry, ażeby robił to na oczach 
4,000 ludzi zgromadzonych na kon­
cercie. Mallory zajmował miejsce z 
dziewczyną o 25 stóp dalej, gdzie cala 
akcja ataku się działa.

Również w poprzednim procesie, 
który odbywał się miesiąc temu, Mal­
lory podejrzany o atak na dwie inne 
osoby towarzyszące ofiarze w czasie 
koncertu, został również uniwinnio- 
ny.

Ofiara napadu jednak zeznawała, 
że właśnie Mallory był tym, który 
bil ją i jej narzeczonego i przewró­
ci! ich na podłogę w czasie, kiedy 
grupa składająca się z około 20 męż­
czyzn zaatakowała ich. Powiedziała 
ona również, że właśnie Mallory był 
tym, który próbował ją zgwałcić, wi­
działa jego twórz bardzo dokładnie.

W czasie rozprawy zeznania złożył 
również 14-letni świadek, który stwier­
dził, że widział Mallory jak w to­
warzystwie Ricky Knight i innego 
mężczyzny szedł między ławkami w 
kierunku sceny głównej. Hampton i 
Knight byli również oskarżeni w pro­
cesie razem z Mallony w ubiegłym 
miesiącu i wyrok na nich zostanie 
ogłoszony za kilka dni.

W sobotę wieczorem, dwóch bandy­
tów napadło na policjanta, który za­
trzymał się przy przydrożnej budce 
telefonicznej, aby zatelefonować.

Bandyci zagrozili policjantowi bro­
nią, domagając się pieniędzy. Jak 
przypuszcza policja, 
sierżant Hampton T. McMikiel Jr. 
powiedział napastnikom, że jest poli­
cjantem, chcąc zapobiec rabunkowi. 
Tymczasem jeden z bandytów ranił 
śmiertelnie policjanta w żołądek. 
Ranny policjant wystrzelił ze służbo­
wego rewolweru, raniąc jednego z na­
pastników. Po wymianie strzałów 
bandyci zaczęli uciekać, tzn. jeden z 
nich próbował odciągnąć z miejsca 
zbrodni swego rannego towarzysza. 
Po przejściu pewnego odcinka, porzu­
cił rannego.

O tym, że przy budce telefonicznej 
leży ranny policjant zawiadomił wła­
dze przejeżdżający kierowca. Ranne­
go policjanta przewieziono do szpita­
la, gdzie zmarł, nie odzyskując przy­
tomności. Ranny bandyta również 
zmarł z ran, jakie otrzvmal z rewol-

w mieszkaniach będzie spłacenie 20% 
długów i zgodzenie się z gazownią 
na spłacenie pozostałych długów, na 
warunkach najbardziej dogodnych 
dla dłużników.

Wiadomo, że na terenie Chicago 
odłączenie gazu grozi przynajmniej 
16,000 dłużnikom. Mayor Byrne zaape­
lowała do gazowni o łagodniejsze 
traktowanie dłużników ze względu na 
panujące bezrobocie i brak odpo­
wiednich funduszy.

W myśl przepisów obowiązujących

Ojciec Oskarżył Policję 
o Śmierć Syna

Ojciec 20-letniego John M. Jung- 
kunz, który został zastrzelony w gru­
dniu ubiegłego roku, oskarżył policję 
w City of Newport News, Va., o mylne 
wydanie przyczyny śmierci jego syna 
i domaga się $5 min odszkodowania. 
John M. Jungkunz został zastrzelony 
przez policję, w czasie kiedy uciekał 
ze skradzioną bronią i odmówił porzu­
cenia jej. Młody Jungkunz razem z 
grupą przyjaciół będąc w stanie nie­
trzeźwym skradli broń z samocho­
du. Wszyscy inni uczestnicy “zaba­
wy” porzucili broń na żądanie policji, 
jedynie Jungkunz uciekał i wtedy zo­
stał przez policję dwukrotnie po­
strzelony. Natomiast w raporcie, jaki 
podano po jego śmierci, stwierdzono, 
że został on zastrzelony przez nie­
znanego osobnika.

Skazany Na
120 Lat Więzienia

Ricky Knight, lat 27, został skazany 
na 120 lat więzienia za atak na kobietę 
w czasie koncertu muzyki młodzieżo­
wej w amfiteatrze w grudniu ubie­
głego roku.

Knight stał na czele grupy mło­
dzieży (około 20 osób), którzy w czasie 
koncertu zaatakowali 18-letnią kobietę 
z Cicero oraz jej towarzysza. Knight 
znajdował się w tym czasie na zwol­
nieniu tymczasowym z więzienia, po­
nieważ był skazany za rabunek.

Drugi z grupy atakujących, 18-letni 
Patrick Hampton, został skazany na 
60 lat więzienia. W myśl prawa sta­
nowego, obydwaj mężczyźni będą 
mogli być zwolnieni z więzienia po 
odsiedzeniu połowy kary.

weru policyjnego.
Natychmiastowe poszukiwania dru­

giego bandyty zakończyły się powo­
dzeniem, aresztowano 24-letniego Ray 
C. Greer. Później na posterunku poli­
cja kilka ofiar wcześniejszych napa­
dów rabunkowych zidentyfikowało 
aresztowanego. Jest on oskarżony o 
udział w zabójstwie policjanta, oraz 
o szereg napadów rabunkowych z 
okolicy I^ake Shore Drive, na połu­
dniu miasta.

Jak się dowiadujemy z informacji 
dostarczonych przez policję, w sobotę 
po południu zdecydowano zwolnić 
funkcjonariusza, który od kilku dni 
pilnował budki telefoniczne w tej oko­
licy w nadziei uchwycenia bandytów, 
którzy napadali na ludzi mających 
zamiar skorzystać z telefonu.

Zamordowany policjant służył w de­
partamencie 24 lat i miał zamiar 
niedługo przejść na emeryturę^ Sier­
żant McMikel Jr. jest już piątym chi- 
cagoskim policjantem zamordowa­
nym w roku bieżącym.

Rzecznik gazowni Peoples Gas Ed 
Koska powiedział, że administracja 
gazowni będzie się starała uwzględnić 
wszystkie aspekty związane z trudno­
ściami spłacania długów. Nawet jeśli 
dane znajdujące się w posiadaniu ga­
zowni wykażą, że dany użytkownik 
nigdy przedtem nie zalegał w płace­
niu swych rachunków, może się spo­
dziewać poważnych ulg w omawianiu 
warunków spłacania obecnego długu.

Gazownia poinformowała również, 
że z powyższych ulg i udogodnień, 
skorzystało już 1,200 klientów gazowni 
i nadal napływają liczne zgłoszenia.

Administracja miejska tymczasem 
z niecierpliwością oczekuje na decy­
zję Kongresu U.S., dotyczącą wy­
asygnowania pewnej sumy pieniędzy 
na fundusz zapomogowy przeznaczo­
ny na zasiłki na pokrycie kosztów opa­
łu. W ubiegłym roku miasto dyspo­
nowało funduszem dochodzącym do 
$1.08 min, dzięki którym można było 
udzielić pomocy finansowej 425,000 
rodzinom. W roku bieżącym dotacje 
federalne będą na pewno mniejsze, 
ale zawsze się przydadzą.

Winny Sprzedawania 
Narkotyków

Policjant chicagoski, Robert Car­
roll (zawieszony w czynnościach), zo­
stał przez sąd federalny uznany win­
nym posiadania i sprzedawania nar­
kotyków.

Robert Carroll sprzedał “podsta­
wionemu” policjantowi narkotyki 
wartości $2,580. Wyrok zostanie ogło­
szony 22 grudnia. Grozi mu kara 10 
lat więzienia oraz $30,000 grzywny.

Żona jego, Ruth, została uznana 
winną posiadania narkotyków.

Wstrzymali Licytację
Oburzeni farmerzy nie dopuścili do 

licytacji sprzętu gospodarczego na 
farmie w miejscowości Tennessee, 
ni.

Licytacja odbywała się na farmie 
Randy Carsona, który ogłosił ban­
kructwo, nie mogąc wywiązać się 
z zaciągniętych zobowiązań finanso­
wych. Farmerzy domagali się, aby 
pertraktować z poszkodowanym far­
merem i dać mu szanse utrzymania 
gospodarstwa.

Największe w skali krajowej po­
rozumienie w sprawie oczyszczenia 
terenów zatrutych odpadami che­
micznych, zostało podpisane w czwar­
tek. Velsicol Chemical Corp, zapłaci 
$38.5 min za prace polegające na 
wstrzymaniu zatruwania terenów nie­
daleko St. Louis w Michigan oraz 
za rolę, jaką ta fabryka odegrała 
w 1973 roku, kiedy tysiące sztuk bydła 
w Michigan zostało zatrutych środ­
kiem chemicznym PBB, który ta fa­
bryka wyprodukowała.

W myśl porozumienia Velsicol musi 
zlikwidować dwa groźne “śmietniki 
odpadów chemicznych” o obszarze 
ponad 90 akrów powierzchni.

Jako część porozumienia również 
Velsicol zgodziła się zapłacić stanowi 
Michigan $13.5 min, jako odszkodo­
wanie, za przypadkowe zatrucie je­
dzenia dla żywego inwentarza środ­
kami chemicznymi, w wyniku czego 
miliony sztuk bydła zostało zatrutych. 
Michigan Chemical Co., która wypro­
dukowała PBB, przypadkowo pomie­
szała jedzenie dla żywego inwentarza 
z tym środkiem. Fabryka ta była 
własnością firmy Velsicol, do roku 
1978, do czasu jej zamknięcia. Velsi­
col jest filią Northwest Industries 
Inc., której siedziba znajduje się w 
Chicago.

Velsicol została oskarżona przez 
władze federalne i stanowe o zatrucie

Były makler, który z powodu fał­
szywych machinacji akcjami dopro­
wadził do bankructwa 51-letniej firmy 
maklerskiej, został skazany przez fe­
deralną Ławę Przysięgłych na 10 lat 
więzienia.

Oskarżonym i skazanym został 42- 
letni R. Jack Bernhardt, zamieszkały 
w Wilmette. W czasie rozprawy toczą­
cej się w październiku stwierdzono, 
że fałszywe machinacje finansowe na 
sumę $8 min, doprowadziły do ban­
kructwa firmy Swift, Henke & Co., 
znajdującej się na ul. La Salle. W fir­
mie tej Bernhardt pracował zaledwie 
trzy tygodnie. Na sali rozpraw zgro­
madziło się wielu klientów firmy, in­
westorów, którzy utracili setki i tysią­
ce dolarów, jako rezultat jego oszustw.

Sędzia scharakteryzował Bern- 
hardta jako oszusta, który zamiast 
broni i papadania ludzi w ciemnych 
zaułkach ulic, użył swego zaufania 
i zawiódł swoich klientów.

Został on oskarżony przez Securi­
ties Exchange Commission, o fałszy­
we przedstawienie faktów, jeśli cho­
dzi o akcje. Oszukał on klientów oraz 
przedstawicieli firmy maklerskiej, 
która znana była, jako odpowiedzial-

Pomiędzy mieszkańcami a handlo­
wcami terenów Park West, położo­
nych na zachód od Lincoln Park 
zarysowała się wyraźnie różnica od­
nośnie zabudowy tych terenów.

Mieszkańcy tej dzielnicy, reprezen­
towani przez West Park Community 
Association, zwrócili się do alderma- 
na 43 wardy Martina Obermana, aże­
by miasto wyznaczyło limit właści­
cieli przedsiębiorstw handlowych, 
ażeby utrzymały się one w tej liczbie, 
w jakiej są obecnie.

Park West, to dzielnica położona 
wzdłuż Diversey Parkway od Lake 
View Ave. do Halsted oraz wzdłuż 
Clark St. od Diversey do Fullerton.

Przeciwnicy tej propozycji, to gru­
pa właścicieli handlowych w tej okoli­
cy, na czele której stanął William 
Hoffman, broker realnościowy. Kilku 
właścicieli nieruchomości pragnie 
budować na tym terenie domy-wie- 
żowce, co jest zgodne ze strefowym 
zarządzeniem i co było zgodne z 
umową, w tym czasie, kiedy ziemię 
tę kupili.

Natomiast mieszkańcy tej dzielni­
cy uważają, że domy wieżowce stwo­
rzą w przyszłości wiele problemów 
dla tej dzielnicy, która i tak już jest 
przeludniona. Chodzi tu przede wszy­
stkim o bezpieczeństwo mieszkańców. 
Już w tej chwili daje się zauwa­
żyć za dużą liczbę samochodów, któ­
re parkuje się wszędzie, a nawet 
w miejscach zabronionych i tych, któ­
re są potrzebne w razie nagłych 
wypadków, ażeby samochody policyj­
ne czy karetki pogotowia mogły je 
zajmować. Poza tym duża ilość sa­
mochodów eliminuje dobrą widocz­
ność dla kierowców i dla pieszych. 
Napływ nowych mieszkańców zwiększy 
jeszcze ilość samochodów, a tym sa­
mym dzielnica ta stanie się mało 
atrakcyjna. Mieszkańcy tej dzielnicy, 

4 obszarów w latach 1971-1975, przez 
setki trujących środków chemicz­
nych, wśród których między innymi 
znajdowały się DDT, PBB oraz śro­
dek służący do gaszenia pożarów.

Największe tereny, które zostały 
zatrute to obszar 50 akrów znajdują­
cy się w St. Louis, około 45 mil na 
północ od Lansing. Zanieczyszczenia 
chemiczne dostały się do ziemi oraz 
zatruły wody gruntowe. Drugi wielki 
obszar zatruty to 40 akrów terenów 
znajdujących się niedaleko rzeki Pine 
w powiecie Gratiot, gdzie oblicza się, 
że 269,000 funtów trujących środków 
chemicznych zostało zagrzebanych na 
miejscu dawnej fabryki chemicznej. 
Na obu terenach podaje się, że znaj­
duje się 700,000 kubicznych jardów 
gliny, którą trzeba będzie oczyścić 
za sumę $10 min. W myśl porozumie­
nia tereny te mają być oczyszczone 
do grudnia 1984 roku.

Dwa mniejsze zatrute tereny znaj­
dują się na obszarze trzech akrów 
każdy. Jeden znajduje się na tere­
nach Edgewood Golf Course. Został 
on zatruty przez przeciekanie che- 
mikalii z fabryki Velsicol, a drugi 
znajduje się w miejscu, które Michi­
gan Chemical używało do spalania 
odpadów przemysłowych.

Szczegóły zawartego porozumienia 
zostały podane w Lansing, stolicy 
Michigan i w Washingtonie.

na firma od wielu lat.
W czasie rozprawy stwierdzono, że 

Bernhardt nakłaniał swoich klientów 
do kupowania dużej ilości obligacji 
Olympia Brewing Co. i Stange Co., 
mówiąc im, że kompanie te są celem 
zabiegów o przejęcie.

W latach 1976 i 1977 Bernhardt ku­
pił i sprzedał więcej, niż 800,000 akcji 
Olympia oraz ponad 500,000 akcji 
Stange, bez wiedzy swoich klientów 
oraz ich pozwolenia. Władze stwier­
dzają, że Bernhardt zarobił na tych 
akcjach $65,981, jako komisowe w la­
tach pomiędzy czerwcem 1976 a lutym 
1977.

Ceny obligacji spadły kiedy przy­
puszczalne przyjęcie zagrożonych 
przedsiębiorstw nie nastąpiło. Ponie­
waż większość tych obligacji pokry­
ta była z rezerw, jakie posiadała 
Swift, Henke & Co., wobec tego firma 
ta poniosła ryzyko. Bernhardt pra­
cował zaledwie w tej firmie 17 dni. 
Poprzednio pracował w firmie Loeb 
Rhoades Hornblower & Co., która jest 
obecnie częścią Shearso American 
Express Inc.

Swift, Henke & Co. zostali zmusze­
ni do bankructwa.

to przeważnie młodzi samotni ludzie, 
ludzie starsi oraz młode małżeństwa 
z dziećmi. Właśnie taka sytuacja jest 
korzystna, ponieważ społeczeństwo 
jest stałe, w razie zmiany ubędą z 
tej dzielnicy młodzi ludzie z dzieć­
mi.

Natomiast Hoffman ze swoją grupą 
uważa, że domy wieżowce przyczy­
nią się do uatrakcyjnienia tej dziel­
nicy jako handlowej.

Dzisiaj Mayor Byrne 
Ogłosi 

Swą Kandydaturę
Już dzisiaj, na specjalnej konfe­

rencji prasowej zwołanej na godz. 
10 rano, mayor Byme ogłosi oficjal­
nie, że będzie się ubiegać o ponowny 
wybór na mayora miasta.

Jutro, chicagoscy komitymani spot­
kają się na specjalnym zebraniu, aby 
zadecydować którego z kandydatów 
będą popierać. Jak wiadomo, obecnie 
o stanowisko mayora ubiegać się 
będzie trzech kandydatów: obecny 
mayor Jane Byrne, prokurator stano­
wy pow. Cook Richard Daley i re­
prezentant do Kongresu U.S. Harold 
Washinton. Prawybory odbędą się 
w lutym, a wybory w marcu.

Uznany Winnym Napadu 
Na Kobietę

19-letni Demetrius Cadge, został 
uznany winnym napadu na 15-letnią 
dziewczynę, uczennicę szkoły arty­
stycznej, w wagonie kolejki elek­
trycznej, zgwałcenie jej oraz zrabo­
wanie $2.25. Prokurator domaga się 
dla niego 60 lat więzienia. Cadge 
oczekuje na 3 następne rozprawy, 
gdzie również oskarżony jest o na­
pady seksualne na kobiety, między 
innymi na studentkę DePaul Univer­
sity, również w kolejce elektrycznej.

RIYADH — 15 listopada spotkali się na rozmowie: prezydent 
Libanu Amin Al-Jomail (po lewej) i król Fahd Ibn Abdel-Aziz.
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Zmiany w Ustawie Powiatowej 
Zakazują Pornografię Dziecięcą

Podejrzany o Atak Na Kobietę 
w Amfiteatrze — Uniewinniony

Złagodzenie Wymogow Gazowni 
Nadzieją Biednych Mieszkańców
Gazownia Peoples Gas light & Coke 

Co. zapewniła mieszkańców Chicago, 
którym grozi odłączenie dopływu tej 
energii, że wykazanie choćby w ma­
łej mierze chęci spłacenia swych dłu­
gów zapewni dalsze otrzymywanie 
gazu potrzebnego do ogrzewania mie­
szkań. Warunkiem utrzymania gazu 

w stanie, kompanie użyteczności pu­
blicznej, gazownie i elektrownie, nie 
mają prawa odłączyć dopływu energii 
potrzebnej do ogrzewania ludzkich 
mieszkań w okresie, gdy na dworze 
utrzymuje się temperatura poniżej 
punktu zamarzania. Jest to okres od 
1 grudnia do końca marca.

Skazany Na 10 Lat Za Oszustwa

Rozdźwięk Pomiędzy Mieszkańcami 
Odnośnie Budowania Wieżowców

W Dzielnicy Park West


